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PRENUMERAT A aiaSaoowa i ad-
bierantatn laawrio w adadBtatraa4j 
. t c h . * 2 « j . i y g r . 
Oduosraoia do doau6v> 40 fr. 
Od dnia 1 •tycinia 1931 Ł - p rosu 
Ki a r a t a t*mieiac<>vra i przesyłką 

Coczto-wą wyacti 2 wŁ. tO ff*. tui**. 
ib 7 ai. k w a r t , (pny aapiocia z góry) 

Prenumerata lairaoiczna 4ai. 60gx, 
Artykuły nadesłane bez a u — i ula 
aooorarram uważana aą a baaarac-
rai. Rakoptoów zarówno azT+Tch lak 
1 odrmłonnrcb rodakch nie cwraoa 

wana^aWaantl 

Rok VII , Jfe 325 piątek 27 . XI . 1931 r. 

Certy ogłoszeni 
Przed refcatrra t L 1-a »».ron« «q ar 
aa m. flti'ti I lam. strona 3 fa.a, » 
aktala 40 (r4 nakrolojt 23 gra awy 
Wiajn* 15 | r . | atroaą 10 Łamów, dro 
baa 13 gt, aa wyraz; dla potraknja 
aysk pracy 10 ( r ; nilmolalaza oglo 
aaaala 1.30 tL\ dla bazroboto. 1 «1. 
Osłodzenia dwukołorowe o 50 proc 
druzeJl osloszeob) aacraojczna i 

trójkolorowa O 100 proc droiej. 

Za termin druk a administracja ale 
odpowiada. - P. K O. Nr. eSM9. 

„Książka kucharska" gazów 
trujących. 

Hamburskl chemik dr. Hueo Stolzen-
berg, którego fabryka chemiczna spo 
wodowała w roku 1 0 2 8 zatrucie całej 
dzielnicy miasta ^losgenem. wvdal ksia/ 
ke pod powyższym tytułem, która wy 
wołała oburzenie w Niemczech.. Książka 
ta pod tytułem „Książka kucharska ga
zów trujących'1 zawiera recepty na spo 
rzadzanic w domu gazów trujących ze 
składników chemicznych wyrabianych 
przez fabrykę Stolzcnbcnza. Wskutek 
DOprostu zrzeszeń republikańskich ksląż 
ka ta, wydana przy pomocy funduszów 
hitlerowskich, została skonfiskowana. 

Japończycy prą naprzód. 
Zajęcie miejscowości Sinun-Fu. 

Demonstracje u r z ę d n i k ó w rumuńskich, 

Mukden. 27 listopada(Od wł . kor.)— 
Wojska japońskie zajęły miejscowość 

Si.nan-Fu na północ od rzeki Lao. Jest 
to etap w ofenzywie Japończyków 

na Czung-Czau. 
Obecnie Japończycy posuwają się szyb 
ko wzdłuż linji kolejowej -Mukden — 
Czung - Czau. 

Ambasada polska w Tokio. 
Nieobsadzona placówka dyplomatyczna w Japonji 

Warszawa. 27 listopada. Poselstwo 
polskie w Tokio jest nieobsadzone. Fun
kcje posła pełnomocnego spełnia 

młody charge d'affaires 
p.Jazdrzewski, który musi się czuć nie 
swojo wobec takich wydarzeń, jakie się 
rozgrywają na terenie Dalekiego Wscho 
du. 

Po ministrze Stanisławie Patku To
kio nie miało godnego przedstawiciela 

Polski. Placówka ta wymata 
umysłu nieprzeciętnego 

Japonia i Polska znajdują się w stanie 
cichej przyjaźni i przyjaźń ta nie powin 
na się rozluźniać. Zewnętrznym wyra
zem takiej przyjaźni byłoby podniesie
nie poselstw Obu tych państw do ranci 
ambasad. Jest to sprawa 

nlecierpiąca zwłoki 
i winna być czemprędzej załatwiona. 

Kto strzelił do hrabiego JundziMa? 
Uczne aresztowania i rewizje. 

Wilno 27.11 (Od wł. koT.) Dochodze
nie władz w sprawie zamachu na preze
sa Związku ziemian hrabiego Jundz-fłła 
do którego 

strzelono przez okno 
posuwa się szybko naprzód. Na miejsce 
wypadku wyjechał nadkomisarz Szura 

Wielki pożar w fabryce. 
Spłonęły maszyny, wielka Ilość towarów I przędzy. 

z Brześcia. Nadkomisarz Szura dokonał 
już szeregu aresztowań. Władze śledcze 
wyrażają przypuszczenie, że sprav/:y 
będą ujęcft. Hrabia Jundziłł 

leży w szpitalu. 
W Jiukireszcie dos/lo do krwawych de monstracy] urzędników przed gmachem 
Rady Ministrów T powodu obniżki płac o 2 0 proc. Policja z trudem przy użyciu 

broni zdołała rozp/uszyć demonstrantów 

Łódź, 27 listopada. W dniu dzisiej
szym około godziny 7 i pół rano w wy-
konczalroi i farbiarni Ryszarda Schrode-
ra, mieszczącej się przy ul. 28 p. Strz. 
Kan. 4 4 wybuchł pożar, który z miejsca 
przyjął 

zastraszające rozmiary. 
zagrażając poważnie, sąsiadującemu z 
fabryką tartakowi, i wytwórni szpulek 
drzewnych. 

Pożar wybuchł w dość długim bu
dynku parterowym, mieszczącym w so 
bie kotłownie 1 składy smarów i materja 
łów łatwopalnych. 

Robotnicy fabryki, z narażeniem 
własnego życia, zaczęli wynosić meta
lowe beczki, 

grożące wybuchem. 

W chwili przybycia straży ogniowej 
cały parterowy budynek stał już w pło 
mienJjach zaczęły się również tlić dachy 
na stojących opodal dwóch oficynach 
dwupitęrowych. Strażacy zatieH się za
bezpieczeniem obu oficyn na które skie 
rowano strumienie wody. W pół godzi
ny sytuację opanowano. Na parterowym 
budynku fabrycznym spalili sile dach. we 
wnątrz całe urządzenie wraz z maszy
nami i znaczną ilością towaru i przę
dzy. 

Przyczyny pożaru narazie nieustalo 
no. Dochodzenie prowadzi policja. Stra 
ty wynoszą Irilkadizłesiat tysięcy zło
tych. 

Dogaszanie zgf&szcz trwało do go
dziny 10 rano. 

Jak udaremniono 

z a m a c h s t a n u w N i e m c z e c h ? 
Szczegóły wykrycia spiska. 

Ukraińcy odsuwała sią od Konowalca. 
Znamienne przemówienie przywódcy socjalistów 

ukraińskich. 
Praga 27.11. (Od wł. kor.) Ostatnie 

posunięcia przywódcy ukraińskiej orga
nizacji wojskowej Konowalca w kierun-
tu zawiązania ścisłej łączności z dru-
nem hitlerowskim wywołały silny od
ruch 

we wszystkich ośrodkach emigracji 
ukraińskie) 

W^ Podziebradach, gdzie mieści się 
ukraińska akademia gospodarcza odby
ło się zgromadzenie z udziałem kilkuset 

emigrantów ukrafńsldch. Dłuższe prze 
mówienie wygłosił przywódca socjali
stów ukraińskich dr. Boćkowski. Potępił 
on 

w ostry sposób 
działalność Konowalca protestując prze
ciw imputowaniu ukraińskiemu ruchowi 
narodowemu szowinizmu. Zgromadzenie 
emigrantów ukraińskich przyłączyło sie 
do wywodów mówcy potępiającego 

taktykę Konowalca. 

Grandi w Ameryce. 

Berlin. 27 listopada. Sensacją dnia 
wczorajszego były rewizje przeprowa
dzone w Hesji u 6 nowych posłów' n iro 
dowo-socjalistycznych, wybranych nie 
dawno do Landtagu heskiego w Dann-
stadzie. Przeciwko nim zostały wdrożo 
ne dochodzenia karne o zbrodnię zdra
dy głównej. Przyczyną Tewizji było zna 
lezienie projektu rozporządzenia t odez 
wy na wypadek objęcia władzy przez 
narodowych socjalistów. 

Projek odezwy ujęty w formie roz
kazu przewiduje karę śmierci przez roz 
strzelanie na wypadek niezłożenia bro
ni, znajdującej sie w rekach prywatnych 
oraz na wypadek niedawania posłuchu 
rozporządzeniom nowej władzy. 

Poza tern w projekcie znajdują się 
wytyczne nowych dekretów jakie ma
ją wydać rządy narodowo-socjalistycz 
ne w Hesji, mające na celu zabezpiecze
nie wyżywienia, cen. środków żywno
ści itp. Dekrety te wprowadzają obowią 
zkową służbę pracy, od której zwolnieni 
są członkowie oddziałów szturmowych 
urzędnicy państwowi i żydzi Inny de
kret przewiduje również stworzenie są 
dów polowych, któreby rozsfrzygały 
wykroczenia przeciwko poszczególnym 
wystąpieniom przeciwko władzy hitie 
rowców. J?07strzehnv zostntre każdy u 
rzędnik, funkcioiiar.nisz alt ') robotnik 
który zatrudnimy w public/uvch zakła 
dach wzdragałby sie podjęcia pracy. O-
p ó r ^ r | b o U i ^ r b ^ ^ a . i k 

Deficyt budżetowy 
stale s ?e zirinietsza. 

Warszawa 27 .11 . Wydatne zmniejszę 
nie wydafltów i scr^iiowy wzrost wpty 
wÓw sprawiły, że w październiku rb. 
deficyt budżetowy uległ 

dalszemu zmnieiszcnlu. 
Ogólne dochody skarbowe wyniósł.* 
211.1.33.000 złotych. W y d a t k i zaś 
215.310.000. Si 'do wykazuie cztery mil* 
jony 174 tysace deficytu, lest to wydat 
na poprawa wobec 8 f pół milionowego 
deficytu we wrześniu. 

Pel~fc r e n e g a t 
INSPEKTOREM GENERALNYM 

sił morskich \ lądowych Sowietów. 
Moskwa 27.11. (Od w i . kor.) Rada 

rewolucyjna Z.S.S.R. zamianowała 
Romualda Muklewicza 

Polaka z p o c h o d z e n i a i n s p e k t o r e m gene 
ralnym sił m o r s k i c h i lądowych Sowie
tów. 

karany będzie śmiercią. 
Oprócz oddziałów sztUTinoiwych m a 

być stworzona t. zw. „obrona krajowa - ' 
która tworzy formację miliiarną, posia
dającą właściwości wydawania rozka
zów i rozporządzeń wobec ludności/ 
Własność prywatna jako taka została 
zniesioną, aż do czasu odpowiedniego u-
regulowania. 

W kołach politycznych wywołało o-
publikowanie powyższego dokumentu, 
opracowanego i podpisanego przez naro 
dowo-socjalistycznych przywódców w 
Hesji w czasie taniego posiedzenia w 
końcu września olbrzymie wrażenia. 

Pod wpływem tych publikacyj skłon 
ność partii centrowej do współdziałano 
z narodowymi socjalistami przy tworze
niu rządów w Hesji zmalała, tak że wy 
daje się obecne mało prawd opod ob nem 
czy centrum wejdzie na drogę współ
pracy albo przynajmniej będzie tolero
wać rząd krajowy z udziałem narodo
wych socjalistów. 

Najpikantnicjszą okolicznością jest 
fakt. że doniesienie o przygotowanej 
zdradzie gfówmcj zrobił 
przyy/ódca partii narodowo-socfalłsty-

cznej 
w Hesji dr. Schiifcr. który trapiony wy
rzutami sumienia udał sie do prezydium 
policji we Frankfurcie nad M e n e m i zło 
żył odpowiednie zeznanie. Dr. Schaferi 
przewidziany był przez narodowych so 
cjnlistów na stanowisko prezydenta 

Landtagu heskiego. 
Jest to stary człowiek, 

który posiada bardzo ożywione i ścisl 
stosunki z kierownictwein stronnictwa 
hitlerowców. 

Bezpośrednio przed ogłoszeniem 
tych rewelacyj oddział szturmowy hi
tlerowców zrobił formalny najazd na 
iego mieszkanie w Darmsztadzie, skąd 
zabrano wszelkie dokumenta i złożono 
go z piastowanej godności prezesa okrę 
gowego. 

Cała prasa dzisiejsza zajmuje się teni 
najnowszem wydarzeniem, omawiając 

szeroko następstwa polityczne, Socjali
styczny „Vorwarts" w artykule wstęp 
nym 
nawołuje robotników do zorganizowa 

nia oporu, 
wskazując na prawdziwe zamiary 1 ob': 
cze niemieckiego faszyzmu. W świetle 
tych dokumentów wszelkie zapewnień a 
hitlerowców o legalności itp. nabiera ;.i 
cech oszukiwania opinii publicznej. 
DR. SCHAEFER ZOINAL BEZ ŚLADU 

Frankfurt nad Menem. 27 listopada. 
Dr. S c h a f f e r , który dostarczyć miał po" 
licji frankfurckieji materjału obciążają
cego nacjonai-stów heskich 

znikł bez śladu. 
Urzędowo donoszą dalej, że policjo 

natrafiła w lesie koło Oiessel na prze
wód telefoniczny, którym nacjonnl-so::j" 
l i ś c i posługiwać się mieli dla podsłuch-
wania rozmów władz heskch. 

a # y M ^ . i ' j v? dtllltS l̂f SfllJ HiłilpJ a * i l la 

Obecnie otrzymaliśmy z Ameryki zd.kcic. przedstawiające moment złożenia 
nr /e / włoskiego ministra spraw zagra nicznych Orandlego wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza w Arlington (Stan Vlrglnia). Obok Grandiego 7. podnie

cona w górę ręką stoi amerykański ^generał JFdear V Colijn*--

Dolar i font w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 8.89, w płaceniu 8.h7: dolar złoty w 
żądaniu 9.10, w płaceniu «00; funt an
gielski w żądaniu 32.30. w płaceniu 32.00 
rubel złoty w żądaniu 5.00 w płaceniu 
4.90; marka w żądaniu 2.11. w płaceniu 
2-09; za 100 franków francuskich *v *ą-

! t la^EiL^- 1 0 . .wypłaceniu 34 50,£ 

Koniokrad p o d k i j a 
Wilno, 27 listopada. Od dłuższego 

C7,asu we wsi Sieracicc, Sieiewice i Uzdo 
wo gm. Kozdrowickiej kradziono konie. 
Przedwczoraj znów skradziono braciom 
Piotrowskim dwa konie. — W związku 
z tern włościanie odbyli ze sołtysem 
naradę i postanowili zdwoić czujność 
wart wioskowych^ W nocy jednemu z 
W ł o ś c i a n wyprowadzono dwa konie. 
Strażnicy wioskowi ujęli złoczyńców, 
którzy dobyli rewolwerów, które jed-
nakże ne w^.paliły. 

Koniokradów rozbrojono 
i Odstawiono do mieszkania sołtysa. 

Zebrany przed domem sołtysa tłum 
włościan zaczął kategorycznie domagać 
się wydania złoczyńców, a to celem 

dokonania samosądu. Sołtys początko
wo nie zgodził się. lecz wobec agresyw 

m i w y z i o n ą ł d u c ? i ? . 
nej postawy włościan wydał koniokra
dów w ręce chłopów. Włościanie zapn/ 
wadzili ich na skraj lasu, gdzie 

zesłał wydany „wyrok" . 
Złoczyńcy mieli otrzymać po 50 kJjów, 
a dopiero potem miano ich wydać w rY-
ce policji. W czasie wymierzania doraż 
nej !:aiy jeden z koniokradów Dominik 
Ryszków. 

wyzionął ducha. 
Drugi zaś ze złodziei, skrwawiony, zt 
złamaną ręka, zdołał ujść samosądu, 
gdyż sołtys zaweztwał policję, która dru 
'.rie-ro koniokrada wyrwała z rąk chło
pów. W stanie groźnym przewieziono 
ofiarę samosądu do szpitala. 

Winnych pociągnięto do odpowie
dzialności. 

Siedem wyroków śmierci w Baranowiczach. 
Szpiedzy zawćsną na szubienicy. 

Wilno. 27 listopada. Z Baranowicz Skazani zostali: M. Swirko z pow stoł-
donoszą, że po trzydniowej rozprawę,1 peckiego, M. Kaziej z pow. baranów*-

iąy w Baranowiczach o godz. kfegft łan Boryk. Mikołai i arakow->z 
1 ! t e i ogłosił wyrok w sprawie 

siedmiu szpiegów sowieckich 
Sąd skazał wszystkich na śmierć 

przez powieszenie 

Anątrl Fokfcki, Jan Cha>;- .wik oraz 
Aleksander Skatko. wszs\ . /e wsi Ho 
rottżej. Obrona zwróciła sic do p. Pre
zydenta o prawo łaski. 
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D z i ś r e w e f c c y l n a p r e m i e r a ! I t L M W śT^lfe 4T*l *WdrfaW& WWHT8TF^I?^ 
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i doskonałej grze aktorów. Główną rolę śpiewaczki i tancerki kabaretowej odtwarza właścicielka najpieknie'szych nóżek Francji 
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„ G d y ^ y s r e S y t a K o n g r e s u , fe^łby z a s i a r S i " . 

Darsś d a ! S 2 y c iąg z a z . n e f t . 

I 

W a r s z a w a , 27 listopada, Wczoraj zeznawali 
dalsi świadkowie obwodowi. I 3 . Stanisław Ryniar 
ze Stronnictwa Narodowego, rtd:;ktor i poseł na 
Sejm, odpowiada na luźne pytania obrony: 

Ad.^ Nowodworski- — Czy słuszna Jest o 
j i n ja że w Polsce panuje DYKTATURA, względnie 
. t r y p l o d j k t a t n r a ? 

— Coraz więcej jest na TO danych, bo coraz 
więcej sprzeczności z ustawami i budżetem, 

— A czy pan zna może Jaskrawe wypadki 
nleposzanow mia 

p r a * a i konstytucji? 
— i'droczenie sesji sejmowej pr/cd jej c twa r 

ciem, nieogloszonie dekretu prasowego, po uchy
leniu go. 

.— Czy pan zna posła Pragicra? Czy to typ 
rad>k;ilny ewolucyjny ? 

— To jest w nioj.mi pojęciu uczr>"v socjalista 
ale co do rewolucji... w Sejmie nic robi sie re 
woluc iL 

Poseł Dubois: — Czy aresztowanie posłów 
I wywiezki>\ Ich... czy sf.iłszow.: ule wyborów 
W 1930 r . i v . to jest W v.i ni cic r/ .-czy /.::n.lcV' 

-Tak. to icst zamach na pi.iwo 
Następnie zeznaje jesAze kilku świadków o-

ski>/en.i r i ikcionarjmzy POL cjł. którzy byli o-
becui na WIECU OSKARŻONEGO BurMcJrego W Skar
żysku 

s » f d w . i r d Witkowski, funkcx>narjusz po-
llci i obcenj Pył jH>dczas aresztowania 9 wr/eś 
nia Barlltktego w hotelu sejmowym Mia ł dy 
żur na ul. W l e j s k e i od godz. 9 runo do 4 nad 
ranem następnego dnia. 

Adw berenson: — Czy pan wledziat zgóry 
o a u - . / ' uwan iu? 

— U k , wiedzia łem naprzód. 
Po k ró tk ie j p rzerwie przed Sądem stale znów 

IWJFTDCK obrony poseł Zaremba, członek CKVV, 
od roku 191S redaktor socjal istycznego t . \godnik* 

a 1 ' . Zeznanie Jego m b ł o charakter pre-
f i o celach i zadaniach PPS. 

u lw Bankiet: — Co panu pos łowi w iadomo 
o zb iudn iach po l i t ycznych? 

- Pr/N pominą mi się przedewszystk iem ta-
j e n . ' t z e z.il>óJstwo K o r y z m y w parku Łazien
k o w s k i m Rewelacje „Pobudki" o t y m w y p a d k u 
zos tah skonf iskowane przez cenzora, p. K r y 
giera, lak samo jak rewelacle o cz łonku ochrony 
Belwederu s ieczko, k i n r y rozjeżdżał reprezen
t a c y j n i autem kom. Suchenka. 

Qsk U o l k o s z : — Czy pr . ibowal pan w „ P o 
budce" pisać o tom. co ste dzlafo 

7a kratami Rrzc<eia? 
M Kiedy niema swobodnei prasy, króluj* 

plotki. Próbowałem pisać o Brześciu, ale mnie 
kontiskowano. 

— A po nas/cm wyjściu z Brześcia? 
— Chciałem diukować pamiętnik; pana posła 

i tow. DuhoK ale wszystko konfisl owano. 
Prok. Rnuze: — Czy .Pobudka" to jest pis

mo dla dzieci? 
— Ale skądże, jest tylko Jedna strona dla 

młodzieży 
Prok. Pauzę Odczytuje wiersz umieszczony 

w „Pobudce', kończący sie slow? mi: „Robot
niku, chwyć za miot, co leży im warsztacie1'. 

— U na* młot, to symbol pracy. 
— Kto był założycielem „Pobudki''? 
— Ignacy Daszyński. 
F'o MkońCZGniu zeznań Zaremby, dodatkowa 

zeznaje Władysław Seyda. który prosi o wy-
iaśn'enie, że od czasu jego urzędowania w Sądzia 
Najwyższym po wyborach w roku 1928, wpły
nęło około l?.f)0 skarg, w lem 252 protesty, pod
czas gdy po wyborach w 192? bv?o tylko 100 
protestów 

Jako osKitni świadek w dniu wczorajszym 
zeznawał poseł z PPS. ŻUŁAWSKI. Nrt pytania o-
brony świadek stwierdza, że w PPS Istniał za
miar wywul.ini* s i n j k i i pow t rcchncgo w razie 
gdyby NSLTOWAJJÓ nktrojowru KONSTYTUCJA Na
stępnie szeroko omawia stosunek PPS 

do r/.adów poma>>wych, 
mów ąc. że stosunek ten zmienił się zależnie od 
siły naporu fendencyj zamachowych. 

— Jaka rolę spełnił kongres krakowski? 
— Twierdzę, że zamach stanu byłby doko

nany, gdyby 'de by ło kongresu. 
Pale j <\\ :idek opowiada o aktach przemocy 

l te roru na wiecach I zebraniach i przytacza 
szereg drastycznych przykładów, 

— Dlaczego poderwany został autorytet p rc . 
zydenta? 

— Bo 
lżono Selm, 

k t ó r y go w y b r a f 
Na tem r o z p r a w y wczorajsze odroczono do 

dnh drisK-iszego, 

* * * 
Sad ma do przesłuchania Jeszcze 10 śwtnd-

k ó w d o w o d o w y c h , do n'ch należy kom. Szym 
Korski, k t ó r y podobno s!ę t y m razem nie staw! 
Mieszczanek 1 Olearczyk, znani z procesu 14-go 
września i bembowego; poza tem 40 św iadków 
Odwodowych , w ś r ó d k t ó r y c h sa: Andrze i Strun, 
prof. L u d w i k Ku lczyńsk i . I h u K i i t t , K w a p m s R b. 
prezes sadu. Mogi ln ick l I inn i . 

j D h j ś preimjera 
Ula melomanów 

l l im, k t ó r y dala widmowi wia ła w z r u u e ń 1 wywo łu ją szczery 
zachwvt . 

C iekawie zawiązany węzeł i r . t ryi ; l , rr lehna m u z y k a , wspa-
niała d<-koracie, doskonal i a k t o n y . a przedewł iys tK ieue wręcz 

a n iezrównany śpiew z n a k o m l t a j 

GRACE MOORE 
I d i i słuchacz ślads' a nij j 1 v n iaost i iąca e .v.. sią i sa in-

tviesnwanlaaa a nisis'* 'y n a w e t J O ł s a m i c!Bn<)C^mi 
s c d o C C I I I dziaja życia znaUorrital tplaw.tezUi — od na

zwiska której filn> oosi miano. 
By ł y to dziaja tak roir. i n t r c i n e I tak pałna w y . l t r m r i a i s i o i i i a n a y s b , <• zdawaćby i i « mogło te 

ty l ko lai.tazja p^aty zdoła skreślić tej{o rodza;u przużycla. 

Niania w nich nic z awantury, jest t y l ko w a l k i ar tystk i z życiem, • miłością I palna poświęcaniu 
desenie ku sławią. 

Dodatelt di; wiekowy Paramounłu. 

Początak codz ienna o godziaia 4.30, w sobotę i niadslola o jto.lsinla 12 w południa 
!'(isia-Tiutui,t I blltty r l j i w a niew.iłne do odwołan ia . 

Po krwawpn wystanie bandytów 
p r z y ui. Dąbr^ o s k i e j 

l.ódż*, 27 listopada ZuchwaJy r: pad rabumko 
wy, pol.-icwwiy z zabójstwem Amtoraaipo Juko-
wano, Uoawcy, sam. prey td. Dąbrowskiej 3, wy 
wojał w te>j Akollcy SMraMtafa wraicjule. 

Tracił baswlycl USROrwMlI r»kx»Io god.z. 10 wie-
Qi(a p<xl poborem kwna we«l1lny, obrabować 
ukilep k«-i!ojvjalny Kairola Orcsiilinsa, pnzy ulicy 
Dąbrowskiego 5. 

Spluszcuych bairtd.yt6w u r l o w a ł tntnymnć 
piz*ehoidza.ey ulica z wk id re in windy diworca 
J.?.kowrm. tA lwauę swa 

przyp łac i ł życiom. 
I n t p a zajrfoipd^wałicgo dow.rcy nrwWMfJOIM do 

pic seklorjami miejskiego, gdzie dokonoina zosta
nie sekcja. 

I<«'A noczcśr lc z pości Ki cm przeprowadzono 
generalna ob juwę . Szczegółowej rew iz j i podda
ne zx.staJy wszelkiic podejrząive kna łpy podmlej 

kie, d'Kmy schadzek i tp. spcltiniki. Ob ławę te 
zakończono rano. 

Pol ic ja zaitrzymaia kHikanaście os<ib k tó re 
|Kxl siiluym konwo jem przewieizilono do airesiitu, 
• i z y Uizędy^e ś ledczym. 

Czy pośród za t r zy t i i an \ch zaiajduja się spraw 
cy t iwud ui czego napadu nairazJc n * s tw ierdzono. 

M;ebezq;e zne czyszczę broni. 
Fatalny s'.r-:ał nieostrożne o męża. 

Kulisz, 21 list nnda. Tragiczny wypadek wy
darzył się w dniu wczorajszym we wsi Kakawa 

Dr. J. NAD.GL 
AkusrerSa choroby kobieca 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr 7 tel. 127-«4. 

Stara, gminy Oodziesze, w powiecie ka l i sk im. 
Mieszjfanioc tej ws i , rileiaki Bolesław Płotek, 
Ciyszctąc w pokoju r e w o l w e r spowodowa ł w y 
strzał . Kula przesi la pierś przechodzącej podów-

, czas przez pOaol żonę Plotka. 
21-lctnleJ, Mariannie. 

Ciężko ranną kobietę przewśezirnio do szpi 
tala św. T r ó j c y w Kaliszu Wieśniak zrozpaczo
ny t rag icznym wypadk iem, us i łował pozbawić 
się życ ia , czemu Jednak zapobiegl i sąsiedzi 

Hie zbrodnia, 
lecz rozpaczliwy czyn służącej. 

Lódż, 27 llKiroiwda. Dalcntrlkl poranne p<Mk.|y 
vrado«K>ść o oliydnej zibrodnH d"k<Knr.nc(i wczo
raj w i c c z o j w n p r zy ul icy Cejjiclnilaiircil 126, na 
óRoWe JO-lciiifcJ LeokaiHI DętKTWMMlA służącej 
zaim. p r zy ul. NowuTZjziaiłlkleil 7. knóra po u-
pizednicm dHiikutunm irwaiitu, iiritowt.mo on u i 

posmak sensacji. 
Dębowska •popełniła viinioł>t^-.'.wo. Zmf!erzVmo 

Ja leżącą ze sł«bemii wolakami życia w podwó
rzu durniu przj- ul Ceglelłifliancl nr. 126. Pizy 
dcspeiatce ziialiłZJiono tez Ust, w fctóirym żogna 
sie ze swysnś rodtslcaml nie ujawniając Jednak 

kwasem s<£n:,<m. P r / a p w w . n . l a ^ e dccli<crzonie' 
wyświetWfo całą sjxra;wc, k tó ra JeJmaik strac-il.i 
wszelkie 

przycayny s>wego um«ic 
Rrz.voz.vimt Wśtiobójs 

doł):iiiej zawód mMooiiy. 
a byt n.ij,»i .iwd'«p->-

Kruk na ronozilonym piecu. 
Łódź. 27 listopada. W dniu wczorajszym, w 

godzinach popołudniowych, w domu przy ulicy 
Żeromskiego 77. pchnięty przez rówieśnika, u-
padl na rozżarzoną blachę p'eca 6-letnl Zygmunt 
Kruk, syn robotnika. Chłopiec odniósł 

do'kliw. poparzenie całego ciała. 
Lekarz pogotowna, po udzieleniu pomocy, po
zostawił poparzonego chłopca na opiece rodzi
ców. 
, W polu przy ulicy Nowo - Łagiewnickiej u-

siłowała pozbawić sie źvcla 24-letnla Władysła
wa Dulikówna, niewiadomego miejsca zamfesz-

1 kanie. Dulikówna wypiła większa Ilość Jodyny. 
Dcsperatke przewieziono karetką miejskiego po
gotowia ratunkowego do szpitala. 

W bolce przy ulicy Aleksandryjsktel odniósł 
obrażenia klatki piersiowej I głowy 29-letnl Wolt 
Berger, tragarz, zamieszkały przy ul Brzeziń
skiej. Ofierze bójki udzielił pomocy lekarz pogo
towia ratunkowego. 

Ubiegłej nocy we wsf Stokf. gminy Nowo-
solna, pod Łodzią, powiesiła się w stodole ro
dziców 21-letnia Anna Kostrzewska. Zsiniałe 
zwłoki denatki znaleziono dopiero dziś rano. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁODZ.PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
!<od/im'« od 7-ej rano do 21 w wiecz. > u ' . W ó i c z a u D k i e j 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 £r. 

lir. med. 

R e i c h i e r 
£{ ,ec;a l i . ta chorób . k o r n y c h 

i v. r r . t - j (. s n y r b , 
Leczet ie djatarrnia. Elektroteraota. 

u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 . 
<el. /Ol—93. 

i - r t y imu j * o " 8—11 rano i od 5 - 8 wiecz 
w nicdzia lc od *— i p. p. 

Dla uieza iuoinycb eeuy lecznic. 

Sptcial is ta chorób skó iaych . waaarycznych 
i raoctopłciowyab. 

N A V ' R O T ^2, t e ł . 213-18 
przv 'm: i 'c od 8 — 10 raoo i od 4 — 8 wlecz, 

w nitd.-ifla i świata od 9—12 w poł. 

Dla pań oddzielna noc icka ln ia . 

Dr. Med. 

W I C Z 0 W A 

ch« roby skórne i weneryczne 
al . Z A W A D Z K A !4. T e l . 166-35. 

Przyisnule 9 — 11 rano i 3 — 8 wiecz 

4>r. H I T Ó ^ L K R 
S p * c j » i i t a c l iorób skórnych i v».-. . ;vr... 

U L NAW K O t Nr > Tel 179-89. 
Przy jmule i> 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

* niedziele I I — 2 po pol. Pan i * 4 — 5. 

Dla ulcza .aoinjcl i CKNY L f C Z M C , 

Ł ó d . k i a S T O W A R Z Y S Z E N I E 
H O D O W L I K A N A R K Ó W 

„ K A N A R E K " 

urządza w dtdaich 6 7 18 gru
dnia r. b. 

„WYSTAWĘ KA DARKÓW" 

ptaków ordobnych gołębi I ryb egzotyczny:!i 
w Łodzi, przy :;ł!cy Głównej Nr. 17. 

Zgfoozciwa w y s t a w c ó w przyJjTMufą: Y. B i t tner , 
ul. P io t r kowska 29? l W . S z m i d t u t Kilińskiego 

Nr . 10*. do dnia 1 gry/łmia w łaozn le . 
Weiśc lo na w y s t a w ę 1.— zł., uczniowie I wol-

skow l nlaca 50 gr. 

tari sza £r<Sdło 

zakupu legfnrków 
I biżuteri i 

na gwiazdkę w firmie 

Bronisław 

K o w a l s k i 

Łódź, Piotrkowska 3 
i Zachodnia 29, 

tel.Mf.63. 

Dr. M e d . N IEWIAZSKI 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skArne. weneryczne I moczopłc iowe. 
Flektiotemoja diatermia * Intnpa kwarcowa 

Prjv:nni|« od 8 — 11 t od 5—9 po pot. 
* i-:-' j i« !a i *wr«(a od 9—1 przed pot. 

Dla narl of łr t / ieina noozekaln'a 

Wn.r .e s d r o w l e , 
S B C . e i e i . 1 pRKO<!zen'a ż y c i o w e , 

U n i a o f i a r y s a r . t e r a l n e 
zależne są od lake-śel towara. Nie k i t d y do
w o l n i . sacbw»Uny tow«r LECZ W C I Ą G U 
DZIESIĄTKO*' IJ^T * C A Ł Y M ŚWIECIE 

W Y P R Ó B O W A N A J A S O S C z & i ł u j a i . 
ca Wasza ca i łau ia 

DOKTÓR 

H. W0ŁKGWYSKI 
C E N L ^ N I A N A Nr 4, ^SSS 

S p e c a l i . ś n chorób . k o r n y c h 
1 w e n e r y c i n y c l i , 

L e c e n i e l a m p ą k w a r c n ą , 
E l c k t r u t e r a p > . 

Przyimui. od g 8—2 przed pot. I od 5—9 wlaaz, 
W Di.drciel. i Swifta od godz. 9—t. 

Dla Han oddzielna poczekalnia. 

H0ME0PATA 
Dr. med. M. G E L L E R 

Ł ó d ź 
u l . Kopernika 49 Te l . 245-50 

L E C Z Y 
we wszystkich chorobach. 

Dr. Med. SOMMER 
powrócił 

UL. 6. SIERPNIA 1 . T a l . 220-26 
chor. skórne w e n e r y e i n e i kobiece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—11 i 5—9 Odz. pocz .ka la la d la pań 

W a ladt . od 10—1, 

OR. M E D . 

M. GŁAZER 
choroby skórne 1 weneryczne. 
DL ZIPIONA Nr. 6. TeL 185-49. 

Od 12 - 2 I 7 — 8,30 w i . c z . 

Dr Med. Z. RAKOWSKI 
D ' •mtynowaka 9. Te l . 127-81 

SpecioiKra cborOb uszu. nosa gardła I plac 

P rzy łmu je od 12 — 3 I 8 — 7, 

"M IP - t l I «d 2—.1 w I ec7nfrv 77ler«ks 1" 

Dr. Med. M. STARKER 
RDYNUJE: w thorobaeh wenerycznych, skóry 

i włosAw 
U L . ŚRÓDMIEJSKA Nr . 13. 

<ława. Cegieloiaoa 25). T e t e f o n 136-87 . 

l ^ i s i a y p rzy j .e 9 — 1 I oJ i — 8 p o p o ł u d n i a 
> « oledsiiU 1 e w l f U od 10 — 1 jx» petudnla, 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
bpecja l i l ta chorOh a k ó r n y c . *eneryc7«< ch 

> moczoplclowych, 
U I . Cacflelnlana Nr. 7. T a l . 141 • 83 . 

'według stare! numeracji: ul. Ceglelnlana 43) 
P r z y i m u i . od godz 8 -10 , 12—2 i 5—8 

w al a d z i . I . I święta 9—11 rano. 
Dla nar) '•r1c)zlcln» poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórnej weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8—9 rano,' 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 

SV. Olędzkie i święta od 9 - 12 « pot 

Zdarzenia 1 wypadki 
ubiegłej dooy. 

(—) Rada m Koiistaniynuwa została rozwią
zana, burmistrz Dolecki zawieszory w urzędo
waniu 

(—) Wczoral w Warszawie oko ło godz. II-ej 
i pół przed południem zaa la rmowano pogotowie 
ratunkowe I gazownię za u l . P iekarska, gdzie 
w domu Nr. 14 pękła g łówna rura gazowa, a u-
latnlaj .uy sie gaz zat ru ł k i lkunastu lokatorów. 

Ogółem ucliodzący z r u r y gaz pozhawił ży 
cia 6 loka to rów # suterenie. Sa t o 1 Stanisława 
Gruszka lat 24. i jej czteroletnia córeczka. Irena, 
L u d w i k Chmielewski, lat 79. emeryt P K P . żo
na iego. M a r a n n a . lat 75. Anna Chojnacka, lat 
20. modystka I syn jej Ryszard, lat 8. 

Ponadto ciężko zatruci są- Kwiatkowski Ste
fan, lat 45. odwieziony w stanie b. ciężkim do 
szpitala Św. Rocha I niemowlę, umieszczone w 
szpitalu Im Karola I Marji; lżej za* Ryta Ep-
stein. 

(—) Właściciel mieszkania przy ulicy Wol
skiej w Warsz-awie, w którem onegda) nastąpił 
straszliwy wybuch benzyny, pociągający za so
bą pięć śmiertelnych ofiar, Ignacy Osuchowski, 
zos*awil list do iedneł / firm, a mianowicie: 
Bracia Mączkowscy. w którym to liście Disze, 
że połowę taksówki zap1s»ł na lakąś Jak nazy-
ws ,zł:i kobietę", a firmę przeprasza, że n4e mo
że wykupić weksel, który opiewa na 120 złotych 
I oznalmia że musi odejść. Z tego wnoszą, że 
zaszło tutaj samobójstwo. 

(—) Wczoral zapadł we Lwowie wyrok w to
czącym się od 19 października r. b. procesie 14 
członków U.<'W.. z których kliku oskarżonych 
było o napad na ambulans pocztowy pod Bobr
ka, w czasie k'órego zamordowarry został poste
runkowy pnjlcjl państwowej. Molewskl. Na pod
stawie werdyktu lawy przysięgłych, skazani zo
stali Jerzy Oaczyszyn na karę śmierci. M koła 
Maksymiuk na -5 lat ciężkiego więzienia. 7enob-
jusz Knysz na 8 lat ciężkiego wlezienia. Bohdan 
Krawclw. Zenon Pełcńskl I Dymitr Wyrsta po 3 
lata ciężkiego więzienia. Bohdan Kordiuk na pół
tora roku c. więzienia, Józef Protoszyn na 15 mle 
siccy, Zygmunt Protoszyn na 1 rok, Julja Koza
kiewicz na I rok. Włodzimierz Kaczmarski I W ł i 
dzlmierz Andruszczak po fi miesięcy ciężkiego 
wiezienia. Prokop Matwilclw I Włodzimierz Czn 
łowskl zostali uniewinnień. 

(—) Rada miejska zgodeWa się na t*roJiitt H' 
my L Oeycr wybudowania przy Placu Rcvm<\i 
la wielkich hol targowych. 

(—) Nocy uWeglel szalka kasiartzy włamał;' 
sie do firmy C. koMllMi orzy uWcv Senator-
sklei 19. Wskutek alarmu doizorcy ksmlamzy sp*.? 
scrono a jednego z nlcr locka Miinca ulcto. Josck 
M n̂c b ^ sprnwca wlak^mi* do składu Mrvlmd\. 

Votum zaufania 
dla rządu t.uwala. 

Paryż. 27 listopada. (Od wł. kor.) 
l/ba deputowanych wczoraj w trzech 
trłoswwanłach wyraziła rządowi premjc 
ra La-vala w e zaufanie. .Większość za
rządu wynosiła w tych* Kłosorwaniach 
od 45 do 175 jrłosów. 

Zgon Lyi de Putti. 
Nowy Jork, 27 listopada. Znana arty 

stka FIILMOWA PARTNERKA Janninsrsa, Lya 
dc Putti ZTNARFA na zamienię nłuc. 

i 
Oi. 

DOCENT 

Adolf Falkowski 
Dyrektor , Kochanówka" 

Choroby n e r w o w a I p .ych iazne 
p rzy lmo l * nl. P iot rkowska 64. ra. 4, w po
n iedz ia łk i , środy, p ią tk i od f. 4 do 6-.| 

Te l . 102-62 

PORADNIA 

WEKEROLOGICZNA 
L e k a r z y i p e c j a l l s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór , od 
11—12 i 2—3 p r z y i m u i . kob ie ta U k a r z 
w niedziele i święta od 9—2 pp . 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

PORADA 3 z l . 

FABRYKA LUSIEK 

W Y I w n M E S L I 

J Kukliński 
Ł Ó D Ź , 

Zachodnia22 
t e l e f o n 178-11 

poleca po cenach aejnlz-
•zycb lustra, trama, tualo 
ty: Jasna ciemne w ory

ginalnych ramach, ur iądzenia meblowa 
najnowszych stylów, oraz mebla poje
dyncze Jak. garderoby, kredensy, stoły 
krz .a ła , otomany wyścielane. Zak ład 

taplccrskl aa miejscu. 
S p r s a c ł a i n a r a t y 1 s a g o t ó w k ę } 

O l U M A i M »AI^> im - v > Ł l*pw*4lt) .C/ .JIJU . iue 
sła dębowe, robota solidna, warunki r jogod^e, 
ceny nłskle Ki l ińskiego 160 Przezdzleckl . 

LiAJfc na raty każdemu, bea poręczrnia, meskit 
i.brania i pal ta; przyjmuje również na obstalu-
nrk z wszelkich towarów. Lódż, Aleja I Maja 
Nr. 36. 

UtflOKY męskie, damskie, obuwie, swetry sa 
wypłatę ul. Piotrkowska ar. 37. III wejście, 
]. piętro 

Z I E L I Ń S K I Bolesław, zam. we wsi Władysła
wów, pow. Gostyninsklego, zagubił książeczka 
woJsk,ewą, wyd. przez PJCU, Łódi-jwwiat, 

http://Rrz.voz.vimt
http://tel.Mf.63
http://wi.cz


Nr. .25 ' J R C N RR ffr. 3 

Paderewski w Londynie. 

lorzymi sukces sędziwego a r t y s t y 
Pięciu wychowanków mistrza* J ' 

Chytry władca sympatycznego królestwa. 
Nowy król bez t ionu. 

Londyn, w listopadzie. 
Przed kilku dniami Paderewski ob-

chodi.4 s cdcnidz.es ąta pierwszą rocz
nice sw ycli urodzin a dn;a następnego 
wyMąpil i koncertem w Albert, Hall 
niemu tjszem Dowodzeniem jak przed 
czterdziestu laiv W owych czasach kro 
Iowa angielska Wiktora, która słyszała 
go PO raz nierws/y nadmieniła w jed
nym ze swo cli listów: 

. t i ra n ema' " ) tak dobrze jak Rubin 
stcin. Jest riifodv. nia około trzydziestu 
lat, blady, a twarz jego jakby aureolą o-
taeza ruda czuors na. 

Dziś włosy Paderewskiego zbielały, 
oblicze jego zachowało zwykłą swą 

bladość i mfekkie rysy. Wszystkie czyn 
ności mistrza Paderewsk ego cechuje 
wybitna ndvwidualno.ść. 

Olbrzymia sala koncertowa Albert 
Hall podczas koncertu pogrążona bv!a 
w mistycznym półmroku. Postać arty
sty wdziana z sralerji i ostatnich rzę
dów krzeseł robiła wrażenie n ejasnel 
sylwetki. Tem potężniejsze i bardziej 
czarujące byto wrażenie jego cudownej 
Kry odznacza necj się niepospolitym 
temperamentem młodzieńczym, wyklu
czającym całkowicie pojecie o sędzi

wym wieku artysty. W ciągu pól go
dziny trwały 

owacje tłumów 
I prośby o ..naddatki", to też Paderew
ski grul do godziny szóstej, nie bacząc 
na ściśle przestrzeganą porę angielskiej 
popołudn owej herbatki niedzielnej. O 
Ile zazwyczaj publiczność opuszcza sa
lę koncertowa jeszcze przed koncern 

koncertu, o tyle tej pamiętnej niedzieli 
siła talentu Padercwskego znuisla 
wszystkich do zapomnienia o czasie. 
Nikt ne opuścił swego miejsca wcze
śniej, nim zaga-sly wszystkie światła na 
sali. 

Paderewski nie chce rozmawiać o 
pol*"ee. Jednakże tak dowiedzieć sic 
nio," •> • 7. otoczenia m strza. niechęć po-
rus/• n <nraw. związanych z polityką, 
nie (łsrjiacri braku zainteresowania dla 
kwestyj. dotvczqcvch Polski. Paderew 
sk ! od szeregu lat spędza czas na po
dróżach I przeważnie w Ameryce. 

„— Z zainteresowaniem śledzę bf,o« 
międzynarodowej polityki — mówi w 
odpowiedzi na pytanie. — wole jedni a k 
nie wypowiadać swego zdana w tej 
sprawie. W ojczyźnie mojei ostatni raz 
byłem przed kilku laty i nie wiem wca
le. klcdv tam bede ponów n e. bowiem 
mo!a praca artvstvczna całkowicie po-
chfana mi czas. Niedawno mułem za
miar pojechać do Poznań a na odsłonie 
cie pomnika Wilsona, lecz zamiarom 
mom stanęła n i przeszkodzie poważna 
choroba mojej żouv..." 

Wobec odporności mistrza w spra
wach poriycznyc!). lemat rozmowy z 
nimi pomlmowoh przech<vdzi na codzien
ne jego żvcie. Z wyjątkiem dnii. w któ
rych wvstepule. codziennie ćwiczy kT 
ka godzin na fnrtepame. komponuje n :c 
wiele ale zajmuje sie Intensywnie nowo 
czesna rteratnra. oraz dziełami h story 
cznemi w jeżyku polskim angielskim. 

francuskim, włoskim, hiszpańskim, rosy] 
<k\i\\ i niem eckim Wszystkcmi w ylic/o 
iicmi powyżej ob cc mi językami włada 
rów n e dobrze, jak polskim. 

„Pos adam dwie wille — w Szwaj
carii i Kaliforn) — mówi Paderewski 
tam kolejno spędzam czas wojny od po
dróży artystycznych. Jednakowo lubię 
obie swoje siedziby. aczkolwiek są polo 
żone w mie:scowościach bardzo odle
głych i odrębnych od sicb'e. Latem w 
Szwajcarii miewam gości, a przede
wszystkiem 

pięciu uczniów 
którym od lat udzielam lckcyj. Są to 
skończeni pianiści, którzy u mnie naby 
wają Ostatecznej wnrawy. Wystąpią po 
•az pierwszy przed pubiieznoścą. gdy 
udzielę im na to pozwolenia. Wydaje sie 
oozorme. że ta garstka uczniów mo !ch 
•na charakter miedzynarodowy, w rze
czywistości iedn:'k są to sami Polacy, 
'eden z nch stale meszka w Paryżu, 
drugi w Nicei, trz.^ci w Londyn"", cziwar 
tv w Nowym Jorku a ni?tv w Wers-a-
w!«. \Yszvscv sa mezwykle uzdolnieni 
I niewątpliwie wkrótce uzyskają roz
głos". 

Nieco nó*n.'iej dowiedziałem s!ę Jesz 
.•ze nazwisk t v r h mfody i i wirtuozów, 
którym mistrz Paderewski udzie! a nau
ki z bo^atcisikarbncy swego talentu ! 
doświadczenia. 

Z liczby tvch uzdolnionych plani
stów S7tompka m;eszka w Warszawie. 
Srnina'ski w Lomdi-rre. Brochock" w N. 
Jorku. Dvnar w Paryżu, a Tadiowski 
na 1?'wiórze. Dla wvszko'"nia t w h mto 
d\ch artystów Paderewski ułożył wła 
«nv plan pięciolecia | trzech lec i a. aby 

ukazać się mogli na widowni w pełni 
rozwoju SWCgO talentu. 

Sam Paderewski niczmierrre wyma 
rający w stosunku do samego siebie 
•odz'ennie s ned/a po sześć godzin przy 
fortepianie dla ćwiczeń i rozrywki. 

Nebody. 

Niemal bez echa przeszło badźcobądż 
niecodzienna wiadomość, że jeden kró 
więcej utracił tron j poszedł na wygna
nie. Tvm królem iest CO letni sułtdii 
Musinga. władca jednego z dwóch kró 
Iest w. zna ;duiącyeh s'ę na terytoriach 
Afryki środkowej, objętei po w omie maji 
datem belgijskim. Ruanda 

bo tak s;e nazywa to sympatyczne kró
lestwo — leżv na samym krańcu dawnej 
Deutsch-Ost-Afrika i belgijskiego Konga 
nad jednem z grupy afrykańskich jezior. 

Himalaje bronią, s ą przed ludzką stopą. 
P o w r ó t e k s p e d y c j i n a u k o w e ' . 

per 

Do Monachium przybyli uczestnicy 
wyprawy himalajskiej, zorganizowanej 
przez dr. Nabburg Bauera. Brali w niej 
udział: dr. Martnian. przyrodnik Thien 
i meteorolog FcrrJi. B\!a to dziewiąta 
zrzedu wyprawa, na zdobycie szczytu 
Kanch w H malajach. 

Z rozmowy, iaka dr. Nabburg-Bauer 
miał z przedstawicielami prasy, wyni
ka, że i tym razem ekspedycja 

nie osiągnęła celu. 
Zdołano dotrzeć do wysokości 7SP0 mtr. 
trdzie natrafiono na ścanę lodową, prze 
cira :ącą dalszą dro^ę. 

Sc:ana ta — ośwad-czył dr. Bauer 
— byłaby możliwa do nrzebvcra jedynie 
w tym wypadku, gdyby udało się znsto 

sować dynamit. Niestety, nie posiadali
śmy dostatecznych zapasów materja-

•ów wybuchowych wobec czego trzeba 
bvło zrezygnować z dalszego posuwa
na w górę. 

Zarówno dr. Bauer, jak i jego towa
rzysze, nie rezygnują z dotarcia do 
szczytu i zamierzają zorganizować dru 
irą wyprawę, która ich doprowadzi do 
zwycięstwa. 

Na wysokości 7000 mtr. warunki at
mosferyczne sa bardzo cleżk'). 
Woda wre przv temperaturze tak rti-
sk :ej. iż niesnosób jest ugotować mięsa 
ani zanarzyć herbaty. Aby otrzymać 
wrzenie w temneruturze 100 stopni, nie 
zbędne są autoklawy. 

*łÓL 

d.r.2 p i łkarski w wiezieniu. 
Kar3b'ny ma«z nowe pilnowały porządku. 

Naczolnik słynnego w ięzicnia nowojor-1 która ćwiczyła na dziedzińcu więzień' 
skiego Sing-Siug Mr. Wardeii Loves iest. n y m . człowiekiem poglądów humanitarnych 

Dba on o rozrywki, o zdrow.e, o za 
ba wy swych pupiiiw-więźniów. 

Zorganizował on 
drużynę footbalowa. 

Największy most łukowy Świata. 

W stanie New Jersey zakończono budo we największego mostu łnkoweco świa
ta, kióry połączy mlejsco woścl Richmond l Bayonne. 

Nie pozwalał jednak, nigdy na spot
kanie swej drużyny z graczami, będą
cymi na wolności. 

I nagle po „szarym domu" gruchnęła 
wieść, że naczcln k więzienia zmienił 
zdunie i zgadza się na mecz z przyby
szami. 

Władze więzienne zabezpieczyły się 
na ten niezwykły dzień. 

W rogach dziedzińca ustawiono 
karab'ny maszynowe, 

w każdej chwili gotowe do strzału. 2300 
aresziantów. cała ludność Sng-Singu. 
wszyscy z wyjątkiem chorych i umiera 
jących wylegli na podwórze. 

Głośnemu okrzykami powitano po
czątek gry. 

Wpuszczono 700 widzów, z których 
każdego poddano ścisłsj rewizji przy 
wiejąc iu. 

Przed spotkaniem odbyła sie parada, 
przyczem więźniowe demonstrowali 

1 swego fetysza, który rnlał im przynieść 
szczęście. 

Fetyszem tym bvfa zebra, a raczej 
czarny kucyk, pomalowany w białe pa-
seczki. 

Córka naczelnika więzienia mała Jo-
an I.oves jechała na owej zebrze, a or-
k !estra więzienna grała Marsza wol
ności". 

Zwyciężyli w meczu wtę£n
!

owte w 
stosinnku 33:0, a wiec z niebywałą prze 
wacrą. 

Kapitanem drużyny był więzień rwa
ny ..Czerwony koniec", odsadmjący ka 
rę za porwanie z celem wykupu. 

Mecz udał si«j wspaniale. 

jeziorze Kiwu. Główną jego rzeką Jest 
Kagera, a „miasta" mają cv \ . nah i t 
dźwięczne nazwy Wuruhokiro. Mga*»-
mukari .Jamuguli Rimbagiro Jest ich za 
pewne trochę więcej, bo królesi yo 
ancLa jest większe od królestw a B -tgfi .z 
Niderlandami i w., ks. Li:k>. "Tb-rgu 

w łączn e. 
Jego władca stary MusTiga z^taf 

zdcstvtuowanv przez belgijskiego gu
bernatora. Król ten panują:i- od. 
był zawsze oporny wplyv om 
skim. Niemcy władali jego kraj 
de domine. natomiast B t h w. i 
dziei dokuczliwi. Chytry Vi 
14 wiódł z nimi cichą wan\e; ? 
nawet na śmierć poszczególny 
ców kraju, którzy snrzyjali b ą 

Aż wreszcie wybuchł w k 
Belgia pośpieszyła 

na pomoc z wagonami maki 
Sułtan Musinga i tu jednak uczynił 
wszystko. bv mąka belgijska nie dopa
la się do ust i żołądków swych podda
nych i nie pozyskała ich dla białych o 
ku pan ló w. 

Ten ostatni jednak fakt podminował 
serca dotychczasowego oparcia tronu: 
— ludu. Absolutystvc7ny Mus'nga mid 
już przeciw sobie opór szlachty „Wa-
tuzi" i szczepowych wasali. Obecnie sy-
tnacia stalą się ne do wytrzymania. Wo 
boc skarg zanoszonych do władz belgi 
ski-h inibcrnator mandatu zdetronizo
wał dn. 14 listopada króla Musinga. W 
dwa dni nófnicj, w obecności wasalów 
królestwa Ruanda proklamował jego nn 
stępcą księcia Rudahlgwę. svna obalo
nego monarchy. Osiemnaetołetni Ruda-
hig\va wyszedł wJ2śnie z belgijskiej 
sokoły dla krajowców założonej w 
Nianza. 

Sułtan Musinga został Internowany 
na krańcu swego dawnego państwa w 
Szangugu. 

lii MŁ 
Trzej Rnmuni w i '^« l do niewal i 

Z Akennanu nadeszła wiadomość o 
wypadkach na Czarncm morzu. Dw !c 
łlotyle rybackie, rumuńska i sowiecka 
stoczyły zaciekłą walkę. 

Od dość dawną władze rumuński-' 
wiedziały o stałem pogarszan u się sto
sunków między rybakami wskutek ry
wal zacji zawodowej. Rosyjskie flotyle 
z Odesy niejednokrotnie spotykały si«; 
L rumuńskicmi. p>rzyczcm zawsze spot* 
kania takie kończyły się pogróżkami. 
W tych dn. z nieustalonej narazie przy
czyny wywiązała się gwałtowna walka. 
Ze strony rumuńskiej brało w nJtj udziJ 
6 bolowmków i kilkanaśc'e ł^dzi. Siły 
sowieckie były znacznie większe, 

Flotyla rumuńska otoczona pr?ez so 
wiecką, niusiała skapitulować po Krót
kim onorze. Rybacy z Odesy uprowa
dzili barkę rumuńską wraz z trzoma 

ludźmi załogi. 
Po powrocie floty rumuńskiej rlń A-

| kermanu. władze portowe poro 1 "łv 
się niezwłocznie' z Bukaresztem. ', ira 
wie napadu rybaków sowieckirh na ło
dzie rumuńskie będzie wszczęta 

akcja dyplomatyc?i'». 
Na depesze wystosowaną do Odes* 

nie nadeszła wyraźna odpowiedź. 
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Strcs/c/enle początku: 
Na balu m<inKursłkt*l w dutym hotelu no- \ 

wojorskim pognił autw petna wdzięku Amery.j 
kjnkę miss fhnenct. l która M>cd̂ ił s/.alon4 
noc. kuno po wyiścio z notelu obiecała spotkać, 
sic i nim wieczorem pr^ed tatofltftn Pęknosd. I 
Zdzle rzekomo pracowała Po di>femnem ocze- 1 

kivk.anću bohater po.viescl wszedł do Salonu 
P.ckno<cl. ale tm\ jej rae znalazł. Nazwiska Jej 
nie znał. 

Podczas beinwooiych poszukiwań. które 
trwały kHka dni. natknął sie na )ed.na z towa-
rzjs?ek Flifcrence z zabawy hotelowej. 

Od rtlej dowiedzkij »ie. że Hułence rrfe Jest 
maricurzyvtka l była na balu dla przygody. 
W ;d/ac. te mu zaJeiy na spotk.ifltu Florencc, 
Juhetta zaproponowała udanie sie na zaJiawę u 
malarki Miss Mabel Ca^Ier. dokaj Florw.cc 
miała równie? pmb>ć. 

Malarstwo futurystyczne, a wlec n * wyma-
Jtajace wielu pr/.\ Kotnwań | talentu. b\ło wła
ściwie tylko pozorem dla zi-l>rań. które tnlalv 
dosyć swo.bodny charakter 'AKs Mjhel by(u 
typem po^craczki m;zczvzn. Autor który przy
był na zabawę w pjwinach udał zaJweresow.i-
nie dla lei obrazów. 

Jeden z tych ofira/rjw przedstawiał rmks Flo 
rence Kennedy, c^rke znaneeo miljacdera Na 
fotocraf}! p<>k37?rifi mu przez Mabel pozmał 
siwoią poszukiwana pairtnerkę szalonej nocy ho
telów ej. 

• 
Wołanfe zbudziło mnie. Pojąłem In

tuicyjnie, że w pan! Mabel mogłem zna
leźć cenną pomocnicę, zrozumiałem ko
rzyść, jaką mogę wyciągnąć, pochlebia

jąc jej, dobrze ją dla sfeble usposabia
jąc. To był pomost, prowadzący do Flo-
rence, 

— Czy marzyłem? Nie. A może tak. 
Nie umiem powiedzieć. Myślałem o nad
zwyczajnej oryginalności pani talentu. 
Pa;rz.a!em na tę fotografję i na oanj o-
braz. Jaka potęga Interpretacji. Z gamy 
kolorów wydobyła pani duszę, oddala 
charakter. Kfedy artyzm jest doprowadzo
ny do tak ej cudownej prostoty, dos'ę. 
ga wTe'koścT poematu. Pani jest poszukt-
waczką. myśli. Ten blękfl to objawienie. 
A te dw,- posunięcia, icóre oznaczii,-) o-
czy WidzT pr.nT. |?ik neybko poimuię 
I odgaduię p?nl sztukę. Tych dwoje oczu, 
tak larorlnych 

— T.Ta pfękne piwne oczy. 
— .Ttbym powiedział: oczv havana. 
— O tfk. T p?n tt-\ poczucie barwy. 

To pana określenie więcej ml sfę podo
ba. 

Z przedziwną hojncścłą sypałem po
chwałami, wyczerpując cały słownik su
perlatywów. Ona w:erz\'la mi. a ja mu. 
sialem ją dla siebie zjednać, ażeby do
stać się do Florence. 

— Być może, miss Mabel. że pani 
nie zdaje sobie dokładnie sprawy z całe
go artyzmu, wvkorzvstanego w tvm nor. 
trecie. Ja rzadko używam wielkich słów, 
ale tym razem rrom wrażenie, że jestem 
w ob"iczu arcydzieła. 

Artystka promieniała radością. Sil
nie uścisnęła mi rękę i rzekła z gorącem 

tchnieniem swej młodzieńczości, które 
musncio RU policzek. 

— Dziękuję. Pan wypowiada napeł
niające nmie szczęśclean słowa. Nikt 
mnie jeszcze tak me zrozumiał. „Y ant 
proud-", jestem daniną, że pana pozna
łam. Pan mnie objawia samej sobie. Do
prawdy I ja miałani to wrażenie, że ro, 
c6 tworzę w sztuce, jest czomś wyjątko-
wem, 

.... — T to, co w mBoścl — dodałem 
przedrzeźniając ż.-?r;obliw.e jej wyznanie 
z przed paru chwfl. 

Oczy jej zabłysły, w g'.osls rozbrz
miała radość! 

— Oqoo!t, jak! 
Wyczulam zmysłowy dreszcz w jej 

sTlnej postaci. Dostrzegłem zapalający 
się w jej twarzy i oczach charaktery
styczny blask dla kobiety, ogarniętej po
żądaniem. Zrozumiałem, że gotowa była 
paść ml w objęcia. N':cwr;p iwie za dale
ko posunąłem moje starr.nia w kierun
ku zdobycia jej przyjaźnf. 

Ale otworzyły się drzwi I Jullet uka
zała w progu wdzięczną swą postać z my-
szkującemi ślepkami 

— Miss Mabel, goście już przyszli. 
• • • 

Bal w piżamach zapowiadał się spe
cyficzne ciekawie. Miss Mabel urządzi
ła wszystko po WielkOpartsku. 

Uroczystość już od początku odzna
czała się jedną wielką zalotą, że wszyst
kie zaproszone dziewczęta były młode i 
ładne. Później tskże zauważyłem, że by
ły wybitnie pozbawione przesądów. Ale 
to mnie nie zdziwiło. Po tylu m esiącach in 
tcnsywnle przeżytych w Ameryce, w 
środowiskach wielkoświatowych, wy
czerpałem wszystkie, będące w mem 
rozporządzeniu i możliwość. dziwienia 
się czemukolwiek i schowałem wszelkie 
zdumienie na dno swych waliz, aby przy
wieźć je nietknięte, gdy wrócę dn Euro
py, sam nie wiem, kiedy. 

Ale teraz, w tych salonach, dokąd i 
przyszedłem w nadziei spotkania Floren- J 
ce, gdzie tak pragnąłem ją odnaleźć, 
czułem się jednak nieswojo. Przykrą ml 
była myśl ujrzenia jej w tem otoczeniu.! 
Typ dziewczyny amerykańskiej, taki j 
mlly I zabawny, lak bezgranicznie pou-1 
l 'y , podobał mi się w Innych, ale ó r a i - ' 

nilo mnie prawdopodobieństwo odnale-; 
zienla jej we Florence. Ale jakżeż mógł-' 
bym pragnąć widzieć ją inną, ja, który 

I ją spotkałem w taklam a nie innem śro- ! 

dowlsku, jeżeli właśnie swcbcdzle tych 
dziewcząt zawdzięczałem szczęście pozna- i 
nfa jej. Jakąż pragnąlbjmi ją widzieć? i 
Nte wiem, ale napewrno inną. 

Było lam około dwudziestu panien. 
Wszystkie ładne, tą zdrową urodą mło-; 
dych Amerykanek, które zdają się wy
rosłe na świeżem powietrzu, zręczne 1 
silne, zawsze gotowe do zabawy, do prze-', 
ehftdzkl, kręcenia się, tańca, zawsze 
spragn one rozrywki, niczem niestru-1 
dzone, zacne, poczciwe, dziecinnie nal-. 
wne, a skończone kobiety w niejednym, 
śmiałym wyczynie. Wszystkie miały ; 

prześliczne nogi, nerwowo utoczone,! 
cienkie w kostce, wyszczuplone w I injł, | 
miękko falujące przy śmiałej elastyczno-; 
śc* ruchów. Delikatne a niewymuszone 
linje bioder łatwo pozwalały odgadnąć, 
lż nie nosiły gorsetów 1 innych powija
ków. Piersi, drobne, podane naprzód, 
widoczne z pod leciutkiej zasłony sukie
nek, poruszały się bez ceromonjl. 

j Wszystkie miały kwitnące buziak! o peł-
! nych małych usteczkach 1 bieluchnych, \ 
\ równych ząbkach, o prostym nosku, o- j 
| czach szeroko rozwartych nieustającą; 
] ciekawoścą z niezbędnemi pociągnie- ] 
| cłami węgla 1 pięknych, starannie obcię-
[ tych włosach. Wszys[k!e do siebie tro
chę podobne, typ standaryzowany, „ma
dę in U.S.A.*', ale świeże 1 wiośniane. 

Amerykanka chce być młodą w każ-| 
dym wieku: w jei pojęciu kalendarz; 

służy tylko dla oznaczenia kolejnośt* 
dni, ale nie mijania czasu. W ritWfe 
/.igIe'skTej niema wyraienfa „ołd łftdy" 
— starsza osoba. Wsiyslklć chcą 
młode. I poczęścl Im się to i łdi je. IVr l i r . 
k i chcą pozostać, jaklcml są. Id«ai*fn 
jest zachowanie wyglądu pej^jons^k-..-
„school—girl complexlon". Amerykań
ska moda ze sweml Inowacjaml, prayj-
r.f.jąca się natychmiast w Europie, u-
niożllwia cslągnięcle tego Ideału młodo
ści: krótkie sukienki, krótkie włosy, 
b iw l zwężone I wydłużone, sylwetka •'wy
smukla.... 

Zaproszone przyjaciółki miss M.;V?i 
przyszły same, lub w towarzystw!* 
swych chwilowych sympatyj, „SY.CC; 
—hearts". Tylko . jedna byłą bez r>.vy: 
może przez upodobanie do niepr-cwl 
dzianych przygód. Prawdopodobnie Uczu
ła na znalezienie sobie towarzyszą za
bawy. Byiy m ęllzy niemi panny z smarl-
set, t- j - wyższej sfer}', sztywne j nietigię. 
te, gdy do ich towarzystw.! chce się wed
rzeć ktoś z rodu „Ńowobogack :ch" ale 
szczodre i wspan ałomyślne, we wszyst-
kSetn innem. 

Było kilka młodych artystek J*afrav.. 
nych, jedna gwiazda z Ziegfeid, parę 
pan en z rodzin mieszczańskich, part 
renomowanych piękności. A wszyskl* 
wesołe, a przynajmniej oźyWone gz.crc 
rą chęcią zabawy. 

Rozbiegły się po obszeniem ;r>ie.s'; 
kaniu, aby pośmiać się i pom^ . iiowac. 
Z Itmych salonów dochodziły piski t 
krzyki. Wszys;kle panienki i chłopcy 
poprzynosill ze sobą piżamy *.v małycł. 
walizkach. Śwjatlo było utrzymane w 
przyćmionym ton''*! nadającym wnę 
trzom domów amerykańskkn charak 
ter skupienia I ciszy, tak Fiiaie *;ontr* 
stujący z nadmiarem dźwięków, i har-
ZLwnetfzncjjo życia. 

http://cdcnidz.es
file:///Yszvscv
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fllllMtllil). 
Życic warszawy w kilku 

wierszach . 
Przy reorganizacji teatrów miejskich 

nraz unieruchomieniu opery w bieżącym 
sezonie, zwolniono m. m. równfeż wszy
stkie ar!vstk ; baletu w liczbie kilkudzie 
sięcHt. W myśl przepisów emeryfal 
nych dla teatrów, pracownicy teatrów 
miejskich po 5 latach otrzymują odpra
wę, a po 10 — emeryturę, lecz liczoną do 
plero od 18 roku życia, aczkolwiek po
przednie przep'sv określały ten wiek na 
16 lat. co bvlo szczególnie ważne dla 
artystek, które rozpoczynają pracę za
wodowa ha rdzo młodo. Z tego względu 
"soby. pracujące nawet no kilkanaście 
lat w balecie nie moga obecnie otrzy 
mać zabczpieczemu emerytalnego, o ile 
file maja 28 lat. W stosunku do odprawy 
dotyczy to artystek, które nic przekro
czyły 23 lat. Wobec tego zarząd Związ
ku zawodowego pracowników teatrów 
miejskich zwrócił s;ę do p. prezydenta 
miasra z prośba o uwzględnienie w dro
dze wyjątku zabiegów o uzyskanie zao
patrzenia emerytalnego lub odpraw w 
tych poszczególnych wypadkach, w któ 
rych długoletn'a praca w balecie nie jest 
współmierna z wiekiem artystek. 

Przv omawianhi wydzierżawienia 
rzeźni miejskiej i budowy rzeźni na Zo
raniu, zastanawiano się nad tern. co się 
stanie z obecna hala rzeźni na ul. Na-
miestnikowslrej. Wielkie pomieszczenia 
rzeźni nadają sfe na urządzenie w nich 
hall targowej, warzywnej i nabiałowej, 
owocowej i td. Bliskość portu handlo
wego, pozatem brak hali dla dzielnicy 
praskiej podnosi wartość tego projektu. 
Hala na Namiestnikowskie!, o ile będzie 
urządzona, stanie sie centralna hurtow
nią warzywną i owocowa dla całej War 
sza wy. 

* * * 
Jak się .Fcho" dowfaduie. istnieje za 

miar rozwiązania zrzeszenia artystów te 
atrów Polskiego. Małego I na Chłodnej 
pod dyrekcją Arnolda Szyfmana. Dalsza 
forma organizacji tych teatrów role jest 
jeszcze ustalona. 

* * * 
W teatrze Wesołe Oko" odbyła się 

premjera znakomitego coctal]'u w 25 od 
mianach pod tyt. .Rumba! Rumba". Na 
wyróżnienie zasługują: ..Bodo z brodn". 
„Leon", , Mam coś z wampa*. „Kot w bu 
tach", „Władca świata", „Skoflskowa-
ne". „Już girls nie będzie gołych", 
„Adieu!". Coctail rozdają: Bukojcmska, 
Gabrjella, Kraszewska, Ney. Nowfóka, 
Niemfrzanka, Żabczyńska, Żelichowska, 
Bodo, Fuks, Klimaszewski. Koszutski. 
Macherski. Olsza, Rentgen. Roland. Sko 
nieczny, Walter, Wojcieszko. Zespół pol 
sktch reweiiersów. Kierownictwo mu
zyczne: Stanisław Nawrot i Zygmunt 
Wiehler. 

Wydział techniczny magistratu wy
kańcza pomieszczenie dla bezdomnych 
w gmachu pofabrycznym ..Polus" przy 
ul. Lubelskiej, gdzie dotąd pozostawało 
nieużytkowane iedno naibardziej znisz
czone skrzydło. Roboty polegały nie 
tylko na gruntownym remoncie, ale rów 
nfeż na wmocn?en'u budynku. Nowe po
mieszczenie będzie zawierało ogólne saj 
le i pomieszczenia Indywidualne, jest 
ono obliczane na 300 osób. Beda do nie
go przeniesieni mieszkańcy likwidowane 
go schroniska dla bezdomnych przy ul. 
Stalowej. 

M O W G R A M A T Y C Z N I E ! 
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M. Kto? Co? B O M B A 
D. Kogo, czego jeszcze w Łodzi nie było? . . . . . . . BOMBY 
C. Komu, czemu będą łodzianie zawdzięczali . . . . • BO M B i E 
B. Kogo, co będzie wkrótce Łódź podziwiała BOMBĘ 
W. O, zagadkowa tajemnicza BOMBOI 
N. Kim, czem będziecie się szczerze zachwycali? . . . . BOMBĄ, 
M. Oczem iu i dzisiaj mówi cała Łódz? O BOMBIE 

KRATECZKI. 

r o 
K R W A W E p o r a c h u n k i . 

Tylko człowiek bardzo naiwny, któ
rego i'mvsł nie ogarnął jeszcze całej 
marności tego świata tylko taki może 
prowadzić spór o kobietę. 

Mężczyźni wiedza doskonale, że nie
ma takiej kobiety, którejby nie trzeba 
nyło płacić za złudne s/częścia, jakie 
nam kobieta d je. Płacić niekonieczni*' 
pieniędzmi, ale płacić trzeba. Jedn j 
więc płaci się małżeństwem, innej przy
wiązaniem, tamtej poświęceniem jej swę 
go czasu, miłością, słowem kobiecie 
czetnś płacić trzeba Kobieta nie potrafi 

przykrzejszej nawet svtu;cji, w żadnym 
wypadku zdrady, czy podłości, nie mia
łem o nic do kobiety żalu. Czy można 
mieć pretensje do kota. że drapie? Nie 
można także od kobiety wymagać wię
cej, niż kobiecości, fałszu, obłudy i — 
wdzięku. Kobiecość, to chytrość świado
ma, lub nieświadoma, to egoizm nawet 
w momentach „poświęcenia się". Kobie
ta, gdy kocha, kocha nietyle danego męż 
czvznę. ile sam fakt .kochania" A iedno 
cześnic sta-a się wszystkiemi siłami I 
r.posobami tego mężczyznę zatrzymać 

ustosunkować się do mężczyzny całko- dla siebie wyłącznie dla siebie. Zazdro 
wicie bezinteresownie. Kobieta nigdy, sna jest o kobiety i mężczyzn, o kawiar-
po przeżyciu z mężczyzną dnia, miesla- nic i knajpę. Mężczyzna „ jej" musi być 
ca czy lat, kiedy już mężczyzna ma tego tylko dla niej. Cały czas. wszystkie mv-
„szczęścia" dosyć, nie odejdzie od niego śli „musi" mężczyzna dać wyłącznie 
cicho i spokojnie Zawsze będzie uwa
żała i twierdziła, że poświęciła mu tak 
dużo, tak wiele, oddała mu z siebie 
„wszystko, co miała najlepszego" 1 teraz 
żąda zadośćuczynienia. Nie można ko
biecie wytłumaczyć, że „krótka to bajka 
i już się skończyła". 

kobiecie. 
BÓJKA. 

Władysław Wójcik miał duże pre 
tensje do Antoniego Twardowskiego o 
jakąś kobietę. Ten kochał, tamten kochał 
ta wybrała tego, a nie tamtego i ot. go
tów powód do nienawiści A że nienn-

A z drugiej strony ile kobiet zdradza wiść jest ślepa, to gdy Wóic'k spotkał 
mężczyzn: Jedna to robi przez zemstę, 
Inna przez ciekawość, trzecia dla pięk
nego futra czy brylantów, czwarta z 
lekkomyślności, piąta daje się wziąć na 
sentyment, szósta na samobójstwo, siód
ma z nudów, ósma ..dla śwłet "o snoko-
ju". Są kobiety, które pozostają do śmier 
ci wierne mężowi. Ot, nie miały nigdy 
w życiu okazji, sprzyjających warunków 

To jest kobieta. I ostatecznie trudno 
mieć do kobiety pretensje, że Jest taka. 
jaka jest. Nigdy w życiu, w żadnej naj-

25 mala na ulicy ojca Antoniego — Ka
rola Twardowskiego napadł na niego i 
pobił go tepem narzędziem do utraty 
przytomności. Nad leżącym na ulicy 
Twardowskim znęcała się następnie mat 
ka Wójcika, Marjanna. k ł6rej matczyne 
serce bolało 7 powodu niepowodzeń mi
łosny h syna. 

Sąd Grodzki skazał Władysława WńJ 
cika n? 1 miesiąc więzienia, matkę zaś 
Jego, Marjannę Wójcik, na 2 tygodnie. 

Jerzy Krzecld. 

Koniec wróżbiarstwa 
Niebezpieczne przepowiednie. 

Jak doniosła już prasa, komisja kody
fikacyjna uchwaliła orojekt ustawy o wv 
kroczeniach. Projekt ten w art. 35 głosi 

W 
Z Krotoszyna donoszą: 
Policja w Krotoszynie przytrzymała 

w tych dniach niejakiego Franciszka 
Nadsławskicgo z Roszek gdyż miał przy 
sobie 17 bażantów, który cli posiadania 
nie mógł wylegitymować. W toku śledź 
twa okazało się , że Nadstawski. wspól
nie ze swym przyjacielem Antonim Kal
ką z Orpfszewa okradli bażanclarnie 
majętności Borzeciczki. Podczas rewizji 
domowej u Kalki znaleziono 12 bażan
tów. Zeznał on, że w jedne] ze stodół u-
kryta jest broń palna. Znaleziono flower 
ukryty w zbożu którym strzelano do ba
żantów. Obu kłusowników, którzy wy
rządzili już w bażanciarni wielkie szko
dy, aresztowano. 

między innemi: 
„Kto w celach zysku zajmuje sic 

wróżbiarstwem — ulega karze aresztu 
| do jednego miesiąca lub grzywnie do 
' 1000 złotych, lub obu karopi łącznie. 
W uzasadnieniu projekt ustawy głosi: 

„Artykuł powyższy przewiduje ka 
rainość wróżbiarstwa, dokonywanego w 
celach zysku, gdy wróżbiarstwo bez 0 -
trzymana za to zapłaty- taktować moż
na jedynie jako zabawę, natomiast uznać 
należy niebezpieczny charaktor 

wróżbiarstwa zawodowego, 
gdvź przepowiednie wpływają nieraz 
niemal zabójczo na nieodporne podwzgle 
dem psychicznym natury. Zdarzały się 
wypadki, źe osoby, którym przepowie
dział wróżbita śmierć w pewnym ter
minie, popadły w choroby umysłowe". 

Zrealizowanie tego projektu ustawv, 
Co ma nastąpić w bliskim czasie, będzie 
klęską dla zawodowych v/różck i wróż
bitów. A Jest ich masa. 

IIIEP PIL I I , 
Krwawy Ptak udaje obłąkanego. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Jak sobie czytelnicy nasi przypomi

nają, w styczniu 1930 r. wstrząsnęła 
Bydgoszczą okropna wieść o bestial
skim mordzie, jakiego nieznani sprawcy 
dopuścili się na osobie sędziwego pro
boszcza z Sadek, w powiecie bydgoskim 

ks. dziekana Ludwika Robowskiego. 
Policja aresztowała początkowo 

szereg osób podejrzanych, 
które jednak zczasem, wobec braku do
wodów winy, wypuszczono na wolność 
Zdawało się iż sprawcy mordu uidą 
sprawiedliwości ludzkiej. Wreszcie ro
dzina ks. Robowskiego wyznaczyła so
witą nagrodę za wvkrvcie srrawców-
To poskutkowało W kilka dni później 
zjawiło się w urzędz e śledczym dwóch 
osobników którzy skuszeni perspekty
wą otrzymania nagrody, wskazali na nie 
jakiego Ptaka 1 Stolza. znany h w oko
licy zawadjaków 1 złodziei, jako mor
derców proboszcza Robowskiezo 

Pnd koniec listopada 1930 r. Sad O-
kregowy w Bydgoszczy rozpatrując 
sprawę obu wyżej wymienionych ban
dytów skazał Ptaka na dożywotnie wię
zienie Stolza zaś na 15 lat domu kar
nego. 

Wniesiona przez obronę i prokurato
ra apelacja, co do wymiaru kary zna
lazła się w kwietniu r. b na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, który 
zarządził Jednak zbadanie stanu umysło
wego Ptaka. Po półrocznem przebywa
niu w zakładzie psychiatrycznym. Ptaka 
jako zupełnie normalnego na umyśle 0 -
sobnika. odstawiono 

do więzienia zpowrotem. 
W dniu wczorajszym obaj mordercy 

zasiedli po raz trzeci na ławie oskarżo 
nych przed Sądem Apelacyjnym w Poz

naniu, który tym razem zjechał do Byd
goszczy, a to przez wzgląd na koniecz
ność przeprowadzenia wizji lokalnej orai 
większą dogodność ł mniejsze koszty 
sprowadzenia świadków tej ponurej zbrr 
dni. mieszkających przeważnie w okoli
cy Bydgoszczy. 

Na ławie oskarżonych znalazł się ty l 
ko Sztolc, gdvż właściwy morderca ks 
dziekana Robowskiego. symulując obłą
kanie, zatrzymany został w wiez eniu, 
bv zachowaniem swem nie przeszka
dzać lokowi rozprawy. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, Sztolc 
na zapytanie przewodniczącego, o.świao-
czyl, że nie przyznaje się do współucze
stnictwa w zbrodni, odwołuje wszystkie 
swe zeznania, złożone w śledztwie, twier 
dząc, że bvł zmuszony do składania ze
znań obciążających go biciem przez po
licję. 

Sztolc był przesłuchiwany przez ko
misarza Lisowskiego od godz. 6 wiccz. 
do 12 w nocy i wreszcie w krzyżowym 
ogniu pytań, zmęczony indagowań em. 
przyznał się do wszystkiego, t- j że 
Ptak zamordował ś p. ks. Robowskiego, 
on sam zaś stal tylko na czatach. 

Po przerwie przewodniczący odczy
tał przebieg procesu w I-ej Instancji- po
czem zabrał głos prokurator, domagając 
się znieś enia wyroku I-ej instancji oraz 
wnosi o karę śmierci dla Ptaka, dla 
Sztolca karę dożywotniego ciężkiego 
wiezienia. 

Sad ogłosił wyrok, mocą którego za
twierdzono wyrok I. Instancji z tern, !ż 
skazany na dożywotnie WIĘZIENIE Ptak. 
!J pierwszych lat przesiedzi w więzieniu 
cieźkiem. 

Oskarżony Sztolc skazany został na 
'5 łat ceżkiego więzienia. 

K I E R O W N I K : M L E C Z A R N I 

ofiarą okrutnej zem 
Z Torunia donoszą: 
Mleczarnia w Mieścisku zaangażowa 

ła robotników Jasińskiego Wacława, lat 
52 f Olejniczaka Michała lat 32. dd roz
ładowania na dworcu wagonu węgla W 
trakcie tej roboty przyszedł na dworzec 
kierownik mleczarni o. I eon Grunlmg 
który zaczął robotnikom robić wymów 
ki, że fch dzieci kradną węgle, na co 
oni nie reagują przeciwnie rozsypują 
węgle obok wozu. aby w ten sposób 

ułatwić kradzież 
Przy tych wymówkach Orunlng wszedł 
na wóz na którym właśnie stał Jasiński 
Jasiński w odpowiedzi na' wymówki ude 
rzył kierownika mleczami łopata w ple
cy l zwalił go na ziemię. Grunlng po raz 

drugi wszedł na wóz ( cbcic uchronić 
się od dalszych razów dla bezpieczeń
stwa usiłował naładować browning — 
W tej chwili Jasiński uderzył go całą si
łą łopatą przez ręce a następnie bił już 
bez opamiętania Grunlnga po głowie i 
wogóle gdzie trafił. Również Olejniczak 
schwycił za łopatę i zaczął nia okładać 
kierownika mleczarni który w końcu 
zbroczonp krwią I strasznie pobity zdo
łał wydobyć się z rak oprawców I 

odeiść do domu. 
Zajście miało miejsce o godz. 15.30, a 

o godz, 1S pobity położył sie do łóżka, 
aby Już więcej z niego nie powstać. Le
on Grtinfng skonał wskutek zakrwawie-
nfa mózgu. 

Brzydkie napisy w poczekalniach. 
Kolejki dojazdowe walczą ze szkodnikami. 

łódź, 27 listopada. W ubiegłym roku dyrek
cja koiedek dojazdowych chcąc ułatwić szerokim 
rzt&zom podróż — wybudowała szereg pocze
kalń, które sprawiały bardzo estetyczny wy-
7lad. 

Do jakich rozmńairów doszedł u -las wand.t-
ilzr młodziieiży świadczyć może n ij'tp;e' taki 
ariltz.ztt'*. tych wszystkich po: .ekalni przwl-
5<aw';jhcych obecnie godny pożal >#ar.lj wv 
dok. 

MPdzleż zamieszkująca lehiKa podmie' 
3kie, odwiedzając budki przy sta 'irow.* uważała 
za •J« sewne pozostawić tam swoje .wizytówki" 
w oo'iau podpisów często nawer z adresami. 
Rszulta; !ist taki, ze budki tak na zewnątrz ;ak 

. wewnątrz są od góry do «J..łu pokrył* piratem 
często ordynarnemu wyraieniomi i rysunkami. 

Pinie waiż walka z tem byłaby bezskuteczną, 
djrikcja wpadła aa niezwykle orytBtnaŁny spo 
sób, który w prayszlośoi może 

wydać dobre owoce. 
Postanowiła mianowicie spisać ze ścian 

wszystkie nazwiska, poczem odnaflaełszy odpo-
w.rdnle adresy w książkach meldunkowych w 
oktlicznych wsiach, skierować przeoiwlko wan
dalom sprawy na drogę sądową. 

V ten sposób zarrząd kolejek dojazdowych 
pozbędzie sie na przyszłość podorwch przy
krych niespodzianek. 

PAUL LACOUR. 

„Nimfa w spoczynku". 
Według swego zwyczaju małżonko

wie ptll kawę w gabinecie. 
Pani Janina Merrys usiadła na porę

czy fotela zajętego przez jej męża. 
Spojrzenie młodej kobiety, uśmiech, 

pochylona ku mężczyźnie postawa — 
wszystko (o mówiło wyraźnie, że zako
chaną była po uszy. 

Więcej żona, aniżeli matka nie umia
ła ani kryć się z trawlącem ją uczuciem 
zazdrości małżeńskiej, ani też panować 
nad nlem. 

Wiedząc o tern Oktawjusz Merrys 
unikał wszelkiej sposobności prowoko
wania jej, słowami nawet, mimo że wro
dzona mężczyźnie zarozumiałość szyła 
mu niejednokrotnie buty. 

Przed chwilą pokojówka przyniosła 
panu domu list na tacce. 

— Co to jest. mój najdroższy? spy
tała żona z za interesowani era. 

— Zaproszenie na otwarcie wystawy 
obrazów. 

— Ależ to rzecz na porządku dzfen-
nym! Cóżeś się tak zadumał? O czem 
myślisz? 

— O wojnie — odparł sucho. 
Wojna! Błoto Flandrjl. w które o ma

ły włos nie zapadł się.... Przejście z kon
nicy do artylerii... Piekło Verdunu... 
Armaty grzmiące bezustannie.... Bezsen
na noce... Wybuch granatu, który odrzu
cił go z dwoma złamaneml żebrami w 
parów... Sześciomiesięczny pobyt w szpi

talu krótka rekonwalescencja 1... 
pod kontec wojny... obserwacja lotnicza 
w Marokku po trzytygodnlowem zale
dwie przygotowaniu! 

Później, jako wzięty adwokat zara
biając dobrze ożenił się z rozkochaną w 
nim młodziutką panną z zacnego domu, 
która obdarzyła go dwojgiem rozkosz
nych dzieci. 

Porównywując pogodną tę teraźniej
szość z oddaloną pełną przygód i n.e. 
bezpleczeństw przeszłością Oktawjusz 
czuł się szczęśliwy i zadowolony z życia. 

Ale... otrzymany przed chwilą karto
nik przypomniał mu epizod, nie pozbaw.o-
ny w początkach swych romantycznego 
uroku. 

Pan Merrys opowiadał kiedyś mło
dej żonie, że będąc na froncie korespon
dował ze swą matką chrzestną niejaką pa
nią B...., która zaprosiła go do siebie na 
czas urlopu. 

Była to kobieta nieprzec'ętnej urody, 
prowadząca dom na szeroką stopę i za 
nos wodząca męża, nie robiąc z tego 
sekretu. 

Zbyt swobodne i pozbawione tak
tu zachowanie się lekkomyślnej paryżan
ki nie podobało się Merrysowi wywołując 
wzajemną ozębłość na skutek czego chrze
stna matka „puściwszy kantem'1 chrze
śniaka postarała się o innego. 

Obecn'e porzucona przez męża utrzy
mywała się ze swej sztuki, była bowiem 
malarką i rzeźbiarką nie bez talentu. 

— O wojnie? — oodchwyciła pani 
Merrys zdumiona 

— Tak. W związku z tern zaprosze
niem, pochodzącem od pani B... ukrywa
jącej s.ę pod pseudonimem Ewy Glazens. 

— Byłej twej matki chrzestnej?! — 
zawołała Janina porywczo — zamierzasz 
skorzystać z zaproszenia prawdopodob
nie ?1 

• Nie zależy mi zbytnio na tern... 
— Ejźc!! Pow.edziałeś to takim... ta

kim niepewnym tonem! Ale ja nie chcę, 
byś miał sposobność spotkania się z ko
bietą, która kokietowała c.ęl... Do której 
zalecałeś się może!... Przyznaj się11 

— Mówiłem ci już.... 
— Pewną jestem, iż nie zapomniałeś 

o niej! Co?l 
— Nie zapomniałem... lecz... 
— Nienawidzę jej I — przerwała mu 

żona, z iskrzącemi gniewem oczyma, pra
gnę, by dowiedziała się — jeśli nie wie 
jeszcze — że masz żonę mn:ej ładną mo. 
że, ale młodszą... o wiele młodszą od 
niej! 

— Oczywiście... Znałem ją przed pię
tnastu laty... 

— Dodawszy trzydzieści czy czter
dzieści poprzedzające je, twoja osławiona 
eks-matka chrzestna krój na kobietę 
pięć... dz.e... sięcio,.. letnią! Jeszcze je
den powód, byś jej nie widział. Doznasz 
rozczarowania, mój biedaku drogiII 

— Kto wie... Przypuszczam, że nale
ży do rzędu kob.et umiejących bronić się 
przed starością... 

— Zapomocą kosmetykowi Zapewne! 
Ale: „nie pomoże blansz i róż. kiedy ba
ba stara już I* 

nią! 
Z jaką rozkoszą pastwisz się nad 

— Muszę ją zobaczyć! Kiedy werni
saż? Jutro? Pójdę w twojem imieniu. Po
dwójna korzyść dla ciebie i oszczędzisz 
czasu i pieniędzy, gdyż byłbyś zmuszo
ny kupić coś, podczas gdy ja... 

— Jak zechcesz!... 
Nazajutrz o godzinie trzynastej pani 

Janina Marrys w wytwornym kostjumie 
udała się na otwarcie wystawy dzieł Ewy 
Glazens mieszczącej się w skromnej sa
li, przylegającej do jednego z magazynów 
ul cv Jakóba. 

Zagała już tak kilka pań, protekto
rek artystki prawdopodobnie, która uwi
jała się koło nich z uniżoną grzeczno
ścią. 

Była to kobieta wysokiego wzrostu, 
o włosach utlenionych, zielonkawych 0-
czach, ruchach falistych oraz rysach rwa. 
rzy jakkolwiek regularnych pięknych je
szcze, ale zębem czasu mimo staranne 
utrzymanie mocno trąconych. 

Pani Janinie daleko było do jej profi
lu. 

Pani Merrys zdawała sobie z tego 
sprawę; toteż przez jedno oka mgnienie 
fala gniewu zalała jej serce. 

Wnet jednak czując wiosnę swych 
dwudziestu czterech lat z uczuciem lito
ści niemal utkwiła wzrok w zniszczonej 
twarzy artystki przyglądającej się jej u-
'tradkiem z boku. 

Poczem, pewna siebie, skupiła całą 
uwagę na eksponatach wśród których 

mało było obrazów i rzeźb wykończo
nych. Szkice i modele przeważnie. 

Ewa Glazens zauważywszy, że za
trzymała się dłużej przed jedną z figurek 
podeszła do niej pytając uprzejmie: 

— Podoba się pani ten drobiazg. Zda 
je mi się że dość jest udany. 

— Tak. Linje są czyste i ciało takk 
młodzieńcze!... Jaka cena, 

— Jest to „Nimfa w spoczynku'*. Ko
sztuje tysiąc dwieście franków — po. 
śpieszyła artystka z odpowiedzią. 

— Biorę ją. 
— Dokąd mam odesłać 
— 6 bis przy ulicy de Cerisoles, dla 

pani Oktawjuszowej Merrys. Razem z 
fakturą. 

— Ach! — szepnęła pani B... — po
słałam zaproszenie mężowi pani... 

— Polecił mi przeprosić panią... Za
jęcia jego nie pozwoliły mu skorzystać... 

— Naturalnie... Panowie nie rozpo
rządzają czasem... Rozumiem to dobrze... 
Panj zaś bardzo jestem wdzięczną za za
szczycenie mojej wystawy swoją obecno
ścią. 

— Przyjemność po mojej stronie, 
proszę pani!... Oboje z mężem lubimy 
sztuki piękne j zawsze chętnie popiera
my artystów... Młodych artystów szcze
gólniej... 

Puściwszy tę zatrutą strzałę pani O-
ktawjuszowa Merrys sknęła eks-mawa 
chrzestnej męża swego głową i odeszła. 

Ale „Nimfy w spoczynku'' nie docze
kała się t 

Tłum. J. S. 
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ciarzc niemieccy 
w Warszawie i l o d z i . 

Reprezentacja bokserska Berlina, któ 
ra 6 i 8 srrudn:a walczvć będzie z Łodzią 
i Warszawą, wystąpi w składzie .naste 
pującym: Weinhold. Pierenz, Ahrens 
Stegeman. Behrensineier, Bruch. Holz, 
Seliwartz. 

Prasa berlińska skrytykowała powyż 

szy skład, uważając go za slaby i ostrze 
cając przed nową porażką niemieckich 
pięściarzy. 

Składy reprezentacyj Łodz-i i War
szawy ustalone będą w przyszłym ty
godniu. 

Zwycięstwo czy porażka? 
Berlin gościem Łodzi. 

j : I . ] „ ; . . : 1 1 i n W zw !ązku z międzynarodowemi za 
wodami bokserskicmi Berlin — Łódź ka 
pitan związków y ŁOZB p. K. Nowak 
naznaczył kilka spotkań elinrnacyjnych 
które w niektórych wagach wyłonić 
mają reprezentantów Łodzi i i powyż" 
sze zawody. 

W sobotę o godz. 19 w luo- iu KP 
Zjednoczone przy ul. Przędzalń i an ej 68 
walczą: Pietrzyński (Sokół) z Michala
kiem (Zjednoczone). Kustosz (Sokół) z 
Młynarczykiem (Kruschcndcr) i Klim
czak (Sokół) z Scweryniakiem (Sokół). 

Na zawodach Uniomu w niedzielę o 

godzinie 11.30 przed południem w małej 
sali Helenowa przy ul. Północnej wal-
:zyć mają: Cyran (Zjednoczone) z Fran 
kiem (Union) i Wurm (Union) z Kłoda-
sem UKPoznański). Ponieważ do elimi
nacji z Wurmem wyznaczony został 
pierwotnie Stahl 1 (IKPoznański) który 
Jednakowoż w niedzielę zasili zespół 
Makkabi stołecznej przeciwko reprezeu 
tacii Łotwy, przeto w jego miejsce wal
czy Klodas. 

Szereg dalszych ciekawych spotkań 
uzupełni powyższe imprezy klubów 
„Zjednoczone" i „Unionu". 

Przenosiny wśród lekkoatletów. 
Modne wędrówki. 

Cały szereg lekkoatletów zamierza 
/mienić swe barwy klubowe. Trojanów 
ski FI (AZS) zapisuje się do Polonji, Szy 
dłowski (AZS) 

przeszedł do Warszawianki, 
Warta pozyskać ma Nowaka (AZS Kra 
ków). Lesickiego I Mikruta (Pomorze) i 

prawdopodobnie Adamczaka, płotkarka 
Legji Schaibińska ma przenieść się do 
AZS-u, skoczek Stadionu, Sikorski wra 
ca do Polonji, sekcja Legjł ma pozyskać 
natomiast Hofiińską ze Stadionu, zaś Hu-
ianioka przechodzi z Grażyny do AZS-u. 

Dwie powieści (książki) za zł. 1.35 
o wysokiej wartości literackiej otrzyma każdy prenumerator wzgl. Czytelnik 
„Echa" który wpłaci na konto PKO nr. 68.009 lub w administracii — Lód*, 

ul. Piotrkowska 11, wyżej wymieniona sunie zl. l gr. 35. 
Dostarczanie książek odbywać sie będzie w terminie 7-dnlowym od daty 

uskutecznione! wpłaty. 

Wpłaćcie i wybierajcie! 
Oto tytuły książek, 

które przy minimalnym wydatku mogą sle znaleźć w Waszych bibliotekach 
1. A de Vil!iers de l.asle. Przygoda Tse-I-La 
2.K Orodzki. Jadą ulani 
3. Mikołaj Oumiłow. Słodycze doczesnej mi

łości. 
4 Karol Dickens. Cztery siostry. 
5 Maria Grossek-Korycka. Serce. 
6. Orom. Tajemnica jaskini gry w Zoppotacli. 

7 Max Wit. Wzloty. 
8. K Tetmaier. Ksiądz Piotr 
9 J. Korzeniowski. Spekulant. 

10 Lew Tołstoj. Zamieć 
11. I. Żuławski. Człowiek szczęścia. 
12. D Jużyn. S O. S Nobile. 
13. M. Łuczyńska. Stargane struny ( 2 tomy) 

Odznaczenie wioślarstwa polskiego. 
Podsekretrz stanu dla spraw wycho

wania fizycznego we Francji p. Alori-
naud, nadesłał do polskiego Zw. tow. 
wioślarskich dla najstarszego polskiego 

towarzystwa wioślarskiego WTW, pa
miątkowy medal w dowód uznania dla 
polskiego sportu wioślarskiego. 

prowadzi ostatni mecz Wisły. 
Obsada zawodów ligowych w dniu 

29 listopada wygląda następująco: Legja 
I Pogoń p. Schneider, Garbarnia i Wisła 

p. Wardeszkiewicz, Czarni f Craoovl!a 
p. Stronczek, Ruch i Warszawianka p. 
Arczyń&kl. 

Hokeiści Legii w Berlinie 
w ramach wielkich zawodów. 

Drużyna hokejowa warszawskiej Le 
ffji. która 28 I 29 bm. rozegra w Berlinie 
dwa mecze z Branderburger E. V. wy
stąpi w ramach 

wielkich zawodów zimowych. 

obejmujących poza tem dwa mecze re
prezentacji Anglii z Berliner SC. oraz 
popisy łyżwiarskie Soml Hennie i zna
nej w Katowicach pary Dietez — Bayer 

Piłka fotbalowa 

świecić bądzie jak żarówka. 
Ntemłecld wynaHazca przedstawił nie 

mfeckiemu związkowi piłki nożnej cie
kawy wynalazek — 

świecącą pHke nożna, 
która umożliwi dokonywanie meczów 
w godzinach wieczornych. 

Wkrótce odbyć si&e ma w Berlinie 
mecz piłkarski, w którym bez światła 
dzicnego piłkarze grać będą piłką świe 
cącą. 

Możliwe, iż grać pedale można. Jak 
natomiast będzie z sędziowaniem? 

R a d j o - k ą c i k 
SOBOTA. 

11.40 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu. 
12.05 Program na dzień bież., 12.10 Poranek szkol 
ny, 12.45 Muzyka grarnuf.. 13 10 Kom. meteorol . 
13.15 Kom. gospodarczy, 13.15 Muzyka ludowa. 
13 40 Jak żywić bydło w zimie, wygł. Inż. M. 
Kwasteborskl. 13,55 Muzyka ludowa, 14 00 Z Ja
kich roślin I jak przyrządzać kiszonki wygł. inż. 
W. Chmleleckl, 14 15 Muzyka ludowa. 14.20 Czy 
dobrze i zdrowo mamy urządzone nasze obory, 
wygi. inż. M. Kwas<eborskl, 14.50 Muzyka gra
mol , 15.15 Kom. Głównego Zw. Straży Pożaru.. 
15.20 Giełda pieniężna, 15.25 Przegląd wydaw
nictw periodycznych, 15.45 Kom. dla żeglugi I 
rybaków, 15.50 Utwory wiolonczelowe w wyk 
E. Feuermanna. 16.20 Radjokronlka. wygł. dr. M 
Stępowsfci, 16.40 Muzyka grarnof.. 17.10 Odczyt 
r Krakowa, 17.35—18.05 Kącik młodych talen
tów. 18.05 Słuchowisko dla młodzieży, tr. ze 
Lwowa, l«.30—IS.50 Koacert dla młodzieży. 18 50 
Rozmaitości, 19.15 Skrzynka pocztowa rolnicza, 

19.25 Program na dzień nast, 19.30 Muzyka gra
mol., 19.45 Pras. Dz. Radj, 20.00 „Na widnokrę
gu", 20.15—21.55 Muzyka lekka, 2 1 5 5 Felieton 
p. t Degradacla książki, wygł. p. C. lellenta. 
22.10 Utwory Chopina w wyk. Z. Drzewieckiego. 
22 40 Dodatek do Pras. Dz. Radj., 22 45 Kom..me-
teoroL i pollcylny, 22.50 Wiadomości sportów*. 
23.00—34.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, sobota. 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu, 

program na dzień bież. 12.10 Poranek szkolny, 
12.45 Muzyka lekka, 13.10 Komunikaty, 13.35— 
14 35 Transm. z W-wy, 14.45 Koncert z płyt. 
15.26 Transm. z W-wy, 15.45 Koncert z płyt, 
16.20 Radjokronika, 16 40 Skrzynka pocztowa 
dla dzieci 17.10 Odczyt z Krakowa, 17.35 Koncert 
18 05 Słuchowisko dla młodzieży 1 koncert, 18.50 
Rozmaitości, 19.05 M. Mikuła: Felieton sporto. 
wy p. t Kobieta w sporde, 19.20 J Langman: 
O śląskim zywotku. 1 9 45—22.55 Transm. z War 
szawy 1 program na dzień nast., 23.00 Muzyka 
lekka. 

KOENIGSWLSTERHAUSEN, sobota. 1634.9 m. 
15 45—16.00 Elza Stenp: Wzajemna pomoc ko-

blet. 1 6 . 0 0 - 1 6 . 2 5 Dr. M rl. Boehm: Wychowa
nie obywatelskie. „Zasada narodowościowa", 
16.30—17.30 Koncert z Hamburga, 18.30—18.55 
Dla szkół wyższych Prol. Fr. Metz: Stolice po
lityczne I Ich problemy, 19.00 -19.25 Angielski 
dla początkujących, 20.00 Wesoły obrazek wie
deński, 22.00 Komunikaty 1 muzyka taneczna. 

Sport w kilku stówach 
(—) Łódzki Podokręg Hokej, postano 

wił w sezonie nadchodzącym rozegrać 
spotkania o mistrzostwo bardzo wcześnie, 
by drużyna, która zdobędzie mistrzostwo 
mogła następnie wypocząć przez pewien 
czas przed spotkaniami o wejście do kla
sy A okręgu warszawskiego. Do rozgry
wek mistrzowsk]Ch stają w sezonie bie
żącym cztery drużyny, a mianowicie: 
ŁKS, Union. Triumph j Makkabj. 

(—) Kilku piłkarzy WKSm i Orkanu 
między itnnemi zaś Strzelczyk i Duczyń 
ski postanowili opuścić Łódź i występo 
wać będą w przyszłym sezonie sporto
wym w drużynie „Granat" w Skarży
sku. 

(—) Doroczme nowojorskie zawody 
konne o puhar Narodów przyniosły zwy 
cięstwo ekipie amerykańskiej przed 
Franoia Kanadą I Anglią. 

(—) Odbyły się zawody strzeleckie o 
mistrz, WKS-u oraz o przechodnią na
grodę p^o < i j o u . Wytyki tych zawodów 
przedstawają się następująco: strzelanie 
z broni wojskowej 300 mtr.: 1) por. Zie-
lenklewlcz 131 pkt. na 200 możliwych, 
strzelanie z broni krótkiej wojskowej 20 
mtr. i do figury, 1) Kral 65 pkt. na 100 
możliwych, strzelanie z bron! małokali
browej 50 mtr., 1) sieri. Szplet 144 pkt. 
na 150 możliwych, strzelanie z broni kró( 
klej małokalibrowej 50 mtr.: 1) majster 
Kuzenko 82 pkt. na 100 możliwych. W 
ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajął 
chor. Wutkowski przed ppr. Zielińskim. 
W konkurencji zespołowej zwyciężył 28 
p. Strzel. K. zdobywając ogółem 2200 
pkt. przed 31 p. Sirzel. Kan. 

,.HAI • TANG" 
na ekranie k-lna .CAPITOL''. 

Ostatni występ w europejskim fBrrr'e Anny 
May Wong (która obecnie występuje z powadze 
niiem na scenach Nowego Jorku i wkrótce ukaże 
się w ftaiie amerykańskim) nde dorównywa łej 
poprzednim kreacjom, Jak „Brudne pieniądze". 
..Kwiat nocy" I .Motyl brukowy", ale daje ia 
poznać w roli śpiewaczki. 

Hal-Tang — bo tak brzmi nazwisko bohater-
kl — test gwiazda chińskie) trupy kabaretowej 

CIEKAWA KONFERENCJA. 
Staraniem Akcji Katolickiej odbędzie się dziś 

o godz. 7 wieczorem w sali Męskiego Towarzy 
stwa Śpiewaczego przy al. Piotrkowskiej 245 — 
konferencja publiczna na któred p. mec. Antoni 
Chaoirlskl z Warszawy wygłosi referat na temat 
„Uzasadnienie dobroczynności ze stanowiska 
interesów społecznych" 

Temat ten ze wzfiędu na swoją aktuaJność 
budzi żywe zainteresowanie w szerokich kołach 
-fołeczeństwa łódzkiego. 

Wstęp na konferencję wynosi 50 gr. 

w Jaldemś mfieścle rosyijsklem zapewne na Sy*be 

Ha^Tatłg kocha sie w poruczniku, aile !cli 
idylla zakłócona jesz przez wielkiego księcia. 

W założeniu i akcesoriach rzecz Jest banal
na, rosyjski koloryt — wątpliwego gatunku, ale 
to wszystko schodzi m pfa n dalszy wobec popi 
sów tanecznych i wokalnych artystki chińskiej 
będącej właściwie Jedyną atrakcją filmu. 

Dźwigająca na sobie dę-żar fŁrrru Anna May 
Wong w rołi tancerki kabaretowej zaprezento
wała mi|y glos 1 wdzięczny taniec, wysiadała 
jednak (zwłaszcza na tle chiństoch partnerów) 
dzłwnile po europejsku. 

Z pozostałych postaci zasługują na uwagę: 
Mona Goya w roli przewrotnej tancerki zydek 
pianista (Fred Schwarti) oraz chiński zespól 
żonglerów. 

Poprawna reżyseria Ryszarda EBchberga nie 
wydobyła silniejszych efektów z dramatycznych 
perypetii scenariusza. 

Zdjęcia chwilami trochę za cłemne ale nao-
gół wyraźne I stojące na wysokim Poziomie 
pod względem artystycznym. 

t 
Teatr Miejski — Mieszikarae Zotfki 
Teatr Kamerlany — Hau-Hau 
Teatr Popularny — Express północny 133. 
Coctail — Smlej się śmie). . 
Apollo — I Król Paryża. II Jedna noc ewen-

ttialnie 
Casino — Jenny Lted 
Capltol — Hai-Tang 
Czary — I Samochód nad przpaśclą. I I S1ub 

ped księżycem 
Grand Kino — Mad m szatan 
Ludowy — Legjon potępieńców. 
Luna — Ma radu 
Mimoza — Król bulwarów 
Odeon — Księżyc w Mnntanie 
Oświatowy — DJa dorosłych Bohater krwa

wej areny. Dla młcdzieźy: Górą sprawiedli
wość 

Pałace — Narzeczona z loterji 
Przedwiośnia — Dynamit 
Rakieta — Mąż — kochanek 
Resursa — Ody miłość się budz.!. 
Splendid — Miłość Żorżety 
Wodewil — Księżyc w Monłanie 
Zachęta — Rio Rita 

Od dnia 24 b. tn. 
W s p a n i a ł a p r e m i e r a p. a. 

C o c t a i l 

o 

i „Śmiej się śmiej" 
Z wyitępamj : I reny C a r n * r » , S 

a B e t h e r o w e ' , H. Noblaówny, S 
Rosi l lano 

URZĄD POCZTOWO • TELEGRA
FICZNY W CHOINACH W NOWEJ 

SIEDZIBIE. 
Jak się dowiadujemy, został nowo

utworzony urza.d pocztowy w ChojruKh 
przeniesiony do nowego lokalu przy ul. 
Wesołej 3 (obok przejazdu kolejowego). 

„ŻOŁNIERSKA DOLA" 
Transmisja poranku muzycznego z Filharmonii 

łódzkiej. 
Łódzki oddział Związku Legionistów dość 

często odświeża w pamięci swych towarzyszy 
dawnej pieśni a utalentowani muzycy poświę
cają się utrwaleniu I ustylizowanhi tej jedynej 
w swoim rodzaju pieśni. Postawiwszy sobie raz 
za zaufanie kulturę pieśni legionowych Zwią
zek Leaorwstów i w roku bieżącym urządza 
zwyczajem dorocznym Swleto , Pieśni, zatytu
łowane: Żołnierska doda. 

Część muzyczna poranku będzie tramsmitowa 
na w całości przyczem reportaż przed mflcrofo 
nem zainstalowanym w FilbanmorjJI przeprowa
dzi referent pr.isowy rozgłośni łódzkiej — red. 
Benedykt Stefański. 

ANDRZEJKI U HANDLOWCÓW. 
Związek Zawodowy Handlowców Polskich 

w Lodzi, ui. Piotrkowska nr. 108, organizuje w 
sobotę dnia 28 listopada rb. o godz. 22-ej „Tra
dycyjne Andrzejki" dla czJortków i ich rodzin 
i wprowadzonych gości z urozmaiconym pro
gramem. Część docliodu z tej imprezy przezna
czona test ra fundusz zapomogowy dla człon
ków Związku pozostających bez pracy. Organ:-
ZŁitorowie mają nad&leję, że godny poparcia cel 
— skłon! Jak największą dość członków I gości 
do wzięcia udziału w ^Andrzejkach". 

„NOC W BELWEDERZE". 
Z życia młodzieży rzemieślniczej. 

Staraniom SekaH Młodzieży Tow. Rzem. 
.Resursa" w dniu 28 listopada o godz. 730 
wtecz. w sali ks. ks. Salezjanów ul. Wodna 
nr. 34 odbędzie się uroczysta Akademia Listo
padowa na program które) złożą się: 

Referat, chór, trio, śpiew, trio muzyczne ł z© 
stamte odegrana sztuka historyczna p. t 

,,Noc w Belwederze" 
Bilety do nabycia w sekretairtaioie t w dnta 

akadermJI przy kasie. 

ODCZYT WOJEWODY BORKOWSKIEGO. 
PrajTPomlnamy, że dziś o godz. 7 wlecz, od

będzie się w l<Aał!u Ugil Państwowców odczyt 
b. wojewody lw owsiki ego 1 poznańskiego hr. 
Piotra Borkowskiego na temat ..Zagadnienia 
mniejszości ukraińskich w Polsce". Z uwagi! na 
aktualny temat I osobę prelegenta który Jest 
Jednym z najlepszych w Polsce znawców tej 
kwestJ! odczyt zapowiada sit b. ciekawie. 

BiOety od 50 — 2 zł. przy wejściu. 

ODCZYT PUŁKOWNIKOWEJ 
DROWEJ WIĘCKOWSKIEJ w ŁODZI 

W tych drutach w t.c*M na zaproszenie 
Łódzkiego Kota Rod»jny W^lskowcd" p. pułków 
nikowa Drowa Więckowska wygłosłla w sali 
Ogniska Oficerskiego w Łodzi — odczyt o sto
sunkach sowieckich. P. pułkownikowa Więc
kowska wrieła niedawno udział w kongresie 
uczonych psychoteohn.tków w Moskwie, Jako 
kierowniczka miękkiej Poradni Psychotechncu-
nej w Łodzi. — Oczywiście trudno byto u|ąć w 
godizirnyim. bardzo przylepnymi referacie — 
głębiej całokształt konfliktów, nasuwających słę 
na każd\ ,m kroku podróżnfkowil po Rosji — me 
mniei jednak udało się predegenrtce omówilć luź
nie niemal wszystkie zagadnienia rosyjskiego 
życia. 

We wstępie prelegentka streściła w kilku 
zdaniiach omówienie ustroju politycznego pań
stwa Sowietów, poczem w szeregu obrazów 
zilustrowała całkowity zanik jaikiegokołwiek 
.prywatnego życia. Następnie preJegentka omó
wiła niesamowicie nlsiką stopę życiową współ
czesnego Rosjanina, charakter Jego mieszkania, 
wysokość zarobków, wreszcie sposób pracy i 
pseudo rozrywek, mających zawsze charakter 
agitacyjny. Dłużed zatrzymała sle prelegentka 
nad sprawą propagandy wewnętrznej do której 
zaliczyć naileży całe pitbliczne życie rosyijskie: 
zebrania, teatry, kina 'tp., muzea wystawy Itd. 
po mistrzowsku zorganizowane w mysi Intere
sów propagandy bolszewickiej. 

Kończąc prelegentka zwróciła sle do liczner-
andytorjiŁm z apelem o stałe wyciąganie konieoz 
n^cin wskazań ze stanu rzeczy po tamtej stronie 
granicy. Hasłem naszem na dziś musi być bez
względna zwartość społeczeństwa, jednolitość 
kierownictwa, a nadewszystko duch starorzym 
skiei zasady: „dobro Rzeczyipospolttoj to naj
wyższe prawo nasze". J. W. 

i 
1 

L a s k o w s k i e g o , 
na c z t l t ie*potu 

Przejazd 3 4 . 

WINSZUJEMY: 
Jutro* Manswtrtowl. 
Wchód słońca 7.14 
Zachód — 3.33. 
Długość dnia 8.35. 
Ubyło dnia 8.26. 
Tydzień 4 8 . 

TEATR „COCTAIL". 
, Śmiej się śmiej" zdobyło rekordowe powo

dzenie. Humor, piosenka, skecz, parodia w wy
konaniu świetnych sil Jak BeUierowa, Carnero, 
Laskorwski, Grey, Czacharska, taniec w którym 
oklaski zbiera duet Rossffltaino oraz świetne Ta-
cjany (Etiuda) dou programu kwartet muzycz
ny, skecz parodija Wima wzbudza wytouchy 1» 
merycznego śmiechu publiczność zmusza do bi
sów znakomitych wykonawców. 

Bilety do nabycia w kasie zarnawian, Foto-
Zof, Przejazd 2, od godziny 7 wieczorem w ka 
sle teatru ..Coctail" Przejazd 34. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO Z A G R A N I C A . 

Londyn 3.\5U, Praga 3/7 00—JiiiOC. V, .Jj*i 
79.20—79m Zurych 57 W, Berlin 47.15 -47 .55 . 
wpłaty na Warszawę, Katowice i Poznań 47.io— 
47.45, Gdańsk 57.51—57.63. telegraiicznt wptttf 
na Warszawę 57.51—57.62. 

Londyn. Nowy Jork 360.00, Paryż 9 2 0 0 , Ber
lin 15.18. Bruksela 25.94.1,4, WIOL I J 70.37, 
Szwajcaria 18.63.1 Z, Praga 122.00, Budapeszt 
25.00, Rumunia 61000 , Wkdeń 29.00, Warsza
wa 32.50. 

Paryż. Londyn 92.25, Nowy Jork 25.56.1.2, 
Szwajcarja 495.50. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 2 6 . 1 1 Amerykańska — zamknie

cie: styczeń 4.60, luty 4 .61 , marzec 4.62, kwie
cień 4.64, maj 4.67, czerwiec 4 6 9 , lipiec 4.72, sier 
pień 4.74. wrzesień 4.76, październik 4 79, listo
pad 4.63. grudz«eń 4.61 . Loco 4 5 3 . 

Liverpool, 26 .11 . Egipska — zamknięcie: sty
czeń 7.02, marzec 7 2 1 , maj 7.37, lipiec 7 5 3 , paź
dziernik 7.80, listopad 6.94. Loco 7 5 0 . 

W Nowym Jorku 1 Nowym Orleanie - i 
święto. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 

ZNOW SPADEK DEWIZY NA LONDYN. 
Na zebraniu fiełdy dewizowej dewizy euro

pejskie miały tendencję słabszą, zwłaszcza dewi
za na Londyn, która z dnia na dzień wykaeujc 
dość znaczne odchylenia kursowe. Po znaczne 
zwyżce, kurs dziś znów uległ poważnej reduk
cji. Obroty były zbliżone do poprzednich Bam> 
Polski nie miał dziś potrzeby pokrywania oałegr, 
zapotrzebowania, gdyż lwią część pokryły inne 
banki. Dewizy na Pragę obniżyły się o 1 gr., na 
Szwajcarię — o 14 gr., na Holandię — o 16 gr. 
oraz na Londyn — o 55 gr. (na 1 funcie). De
wizy na Paryż podniosry się o 1 gr, po kursach 
zaś poprzednich oblegały dewizy na BelcJę, No
wy Jork 1 kareł. W obrotach mlędzybajjkowych 
utrzymał się poprzedni kurs dewizy na Berlin 
(211.75) Na r. tiku banknotów zakupiono jedną 
drobiu^ partję dolarów Stan Zjedn. po kursie po
przednim. Na rynku piywatnym ceniono nieco 
wyżej ruble złote. 

PAPIERY PROCENTOWE — SŁABSZE. 
W dziale pożyczek państwowych przeważa! 

nastrój słabszy. Z pożyczek premiowych IDcU-
rówka obniżyła sic o 50 gr. Za 3-proc Poż. Bu
dowlaną żądano 31.75 1 4-pr Premj. Poż. Inwe
stycyjną 79.00, tranzakcyl jednak nie dokonywa
no. 4-pr. PrcmJ. Poż. Inwestycyjna (sorje) utrzy. 
mała kurs poprzedni. Z pozostałych pożyczek 
5-pr. Poi. Kon/wersyjna I 7-pr. Pot Stali (teacyj-
na obniżyły się o ćwierć proc, po Rtezmienio-
nych zaś kursach obiegała 10-pr. Pot. Kolt.. wa 
oraz listy zastawne 1 obligacje banków peństwo. 
wych. Koniunktura dla -prywatnych papierów 
lokacyjnych nie była. bynajmniej, korzystna, a 
to wobec przewagi podaży nad popytem. 4 i pół 
proc. L. Z Ziemskie ł 8-pr. L. Z. m. Częstocho
wy obniżyły się o pół proc. oraz 8-pr. L. Z. 
m Warszawy — o półtora proc Na niezmienio
nym poziomie pozostały Jedynie 8-pr. L. Z. m 
Piotrkowa. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Potyczki: Dolarowa 42.75 — 42.50 Inwesty

cyjna (ser)e) 85.00, Konwersyjna 41.75, Stabili
zacyjna 5d.00 — 60 00 — 57.75, Kolejowa 103.00; 
Listy zastawne: 7-pr. BRolnego 83.25, 8-pr. — 
94.00, 7-pr. BGKraj. 83.25. 8-pr. — 94.00, 7-proc 
Obi. BGKraj. 83-25, 8-pr. — 94 00, 4 I pół proc 
m. W-wy 42.50. 8-pr. — 65.25-66.00-64.75, 8-pr 
m Częstochowy 57.75, 8-pr. m. Piotrkowa 58.00 

AKCJE — BFZ RUCHU. 
Zebranie giełdy akcyjnej odznaczało się bez

czynnością. Kursy, zresztą nieliczne, utrzymane 
Z akcyj bankowych 1 metalurgicznych akcje 
Bankn Polskiego i Ostrowieckie utrzymały no
towania poprzednie. Zawarto równieł szereg 
drobnych tranzakcyj akcjami z różnych grup po 
kursach przeważnie zbliżonych do poprzednich. 

KURS AKCYJ. 
Bank Polski 110.00 Ostrowieckie 51.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 27.11. Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Ceny za 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handtu 
hurtowym, ładunkach wagonowych Kursy usta
ło- • na podstawie cen giełdowych: Żyto 27 — 
2750, Pszenica dworska 29 — 2C 50, Pszenica 
zbierana 2i — 2850, Owies jednolity 25.50 — 
26.50, Owies zbierany 23 — 24. Jęczmień na ka
szę 24 — 24.50, Jęczmień browarny 2650 — 
2750, Groch Wlktorja 34 — 37. Groch polny ja
dalny 26 — 31, Rzepak zimowy 35 — 36.50, Ko
niczyna czerwona bez kanianki 160 — 200, Ko
niczyna biała bez kantorki 250 — 375, Mąka 
pszenna luksusowa 48 — 55, Mąka pszenna 0000 
43 — 48, Mąka żytnia pytlowa 42 — 45. Mąka 
żytnia sitkowa 32 — 33, Mąka żytnia razowa 
32 — 33. Otręby pszenne szale 1850 — 19, Otrę
by pszenne średnie 17 50 — 18, Otręby żytn'e 
18 — 1850. Kuchy lniane 2750 — 22.50, Kuchy 
rzepakowe 24 — 25, Ziemniaki Jadalne 5.50 — 
650. Obroty średnie. 

Od Administracji. 
Celem uniknięcia pomyłek w wy

syłce naszego pisma prosimy Sza
nownych Prenumeratorów o dokładne 
i wyraźne podawanie adresów. 
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Mistrz wygodnych bucików. 
Amerykanie za nim szaleją. 

Od szeregu lat noszą kobiety zamiast] 
wysokich sznurowanych bucików małe | 
i zgrabne pantofelki, lm mniejsza jest 
ta skóra, która otacza nóżki kobiece, 
tom większych dokłada się starań na jej 
wykończenie i ozdobienie. Istnym mi
strzem w tej dziedzinie jest król szew
ców nowojorskeih p. Luigi Bendon:. któ 
ry ma w Nowym Jorku 

wspaniałą pracownię 
w najwytworniejszej dzielnicy m :nsta. 

Pan Bendoni z pochodzenia Wioch 
leez natun-tliizowany w Ameryce, jest 
n:t slychanie drogi, a bucik u niego zamó 
wiony kosztuje 10 razy tyle, niż u inne
go szewca, czy też fabiyczny. Mimo to 
jedi ak pracowmia jego cieszy się nie-
slychanem wzięciem i posiada tysiące 
:.c biorców a jeszcze więcej odbiorczyń. 
1 »Iiuwie bowiem przez niego wykonane 
'•• st nietylko cudownie wygodne i dosto 
owane do indywidiuilnego charakteru 
r j ł j i lecz ponadto niezwykle 

piękne 1 oryginalne. 
Można powiedzieć, że Bendoni jest 

amerykańskim dyktatorem mody w za 
kresie obuwia. Jego kreacje znajdują 
licznych naśladowców i rozchodzą się 
po całej Ameryce. 

Oczywista sam Bendoni obecnie już 
nie zajmuje się bezpośrednio rzemiosłem 
szewskiem. Posiada licznych i dosko
nale opłacanych robotników. Majster 
jest człowekiem inteligentnym i posiada 
nawet zainteresowania naukowe, gdyż 
w chwilach wolnych od zajęć 

się chemia organiczna. 
Posiada on bardzo znaczny majątek 1 
uchodzi w Nowym Jorku za człowieka 
baidzo zamożnego. Mimo to jednak z ca 
łym zapałem oddaje się swemu zawodo 
v. i, a zainteresowanie się nim posuwa 
do tego stopnia, że wydaje własnym na 
kładem wytworne pismo pt. „Eleganckie 
obuwie*', w którem lansuje najnowszą 
modę.... 

Znamienna skarga wir tuoza. 

Poco wyłamywać na stronach 
kiedy patefony tak ślicznie grają! 

Słynny skrzypek Hubermann zamieś
cił w jednym z niemieckich dzienników 
znamienny artykuł w obronie „ginącej 
muzyki". 

Zdaniem znakomitego artysty najpięk 
niejsza ze sztuk pięknych — muzyka a-

takowana jest w obecnej chwili przez 
groźnego wroga. Jest nim 

muzyka mechaniczna. 
— Wystarcza nacisnąć Kuzik elektry

czny, aby usłyszeć czarowne tony sona
ty Becthovena- Dzięki radju i gramofo-

Precz z kwiatkami z sypialni. 
Powietrze zarezerwować wyłącznie dla pluci 

Ludzie d/siejsi lubią wygody, jakie 
daje nowoczesna techmka. Niestety w 
życui codzieunem nie zawsze by\vra to, 
co jest higieniczne, a to co piękne, nic 
zawsze jest pożyteczne. Tak jest z u-
branicm, z odżywianiem, z mieszkaniem 
i dotyczy także naszego pokoju sypial
nego i naszego łóżka. 

Jako pokój sypialny należy urządzić 
pokój spokojny, obszerny, słoneczny. 
Wszelkie zbędne meble należy z niego 
usunąć, tak samo kwiaty które w nocy 
żabie rają nam 

tlen z powietrza. 
Spać należy możliwie przy otwarłem 

oknie. Przewiewów należy starannie 
unikać. Trzeba bezwzględnie dążyć do 
tego. by podczas snu oddychać niezuzy 
tem powietrzem. W zimie należy pokój 
sypialny w miarę ogrzewać, a okna o-
twierać dopiero krótko przed pójściem 
na sipoczynek. 

światło podczas snu winno być zga 
szonc. Przed pójściem na spoczynek nic 
należy czytać denerwującej lektury i 
nie należy się męozyć umysłowo. Tak 
samo wpływa ujemnie na sen konsurno 
wanle naipol podniecających. 

Najlepsza pora udania się na spoczy 
nek jest między 9 a 11 wieczorem. Łóż
ko samo winno być duże i wygodne, a-
żeby się można dowolnie wyprostować. 
Zamiast pierzyn zaleca się kołdry weł
niane, ponieważ są lżejsze, mniej rozpa
lają, a jednak dostatecznie grzeją. Po
duszki używać należy także z wełny. 

Śpiący powinien leżeć możliwie twar 
do. Odnosi się to szczególnie do diziec, 
u których stos pacierzowy nie osiągnął 
jeszcze odpowiedniego stopnia twardo
ści. Podkładka twarda nie dopuszcza 
skrzywienia rdzenia pacierzowego. Naj 
higienicznie) leży się w pozycji równej 
w ten sposób by głowa leżała mniejwię 
Ci-j równo wysoko 

z reszta ciała. 
W tej pozycji serce jak najwięcej od
poczywa, nłe następuje zbyt sitlny od
pływ krwi z głowy, wreszcie pozycja 
ta ułatwia spokojne leżenie, równe od
dychanie. Unikać należy leżenia na le
wym boku. Kto potrafi niechaj ręce uło
ży nad głową, co wpływa dodatnio na 
oddychanie. Zupełnie szkodliwe jest spa 
nie na brzuchu. Koszullom nocnym nale
ży dać pierwszeństwo przed piżamami. 

Jak się panu powodzi? 
Pytanie to obraża kupca w roku 1931-ym. 

Pewien humorysta niemiecki podał 
przepisy, jak uniknąć obrażania ludzi 

Co kogo obrasta 
Kobietę obraża jeteff sle uwierzy od 

razu ile ma lat, zamiast spytać: „dopraw 
dy! już tyle?" 

Kupca w roku 1931, gdy go spytać: 
„jak się panu powodzi?" 

Autora dramatycznego, wszystko. 

Każdego poetę, MtokiewUcz, każdego 
malarza Rembraindt, każdego kompozy
tora Becthoven. 

Każdą primadonnę inna primadonna. 
Szekspira, 240.623 aktorów, którzy 

dotychczas grali „Hamleta". 
Każdego człowieka to, co przypad

kowo o sobie usłyszy. 
Adwokta przepisy kodeksu. 

Jeszcze jedna maszyna. 
Nowy wynalazek pozbawi wielu pracy. 

Oto najnowszy genjalny pomysł w 
dziedzinie techniki! 

Inżynier Yung, zajęty w najwięk
szych w świecie zakładach Westing-
house'a, skonstruował przyrząd, który 
umożliwia segregowanie 1 łatwe księ
gowanie tysięcy odcinków kasowych. 
Maszyna ta odczytuje liczby na od
cinkach kwitów, rozdziela Je szybko 
i automatycznie do odoowiednich prze 
działek segregatora |. wykonuje 

wszystko bezbłędnie. 
A co najważniejsze, wystarczy do obsłu 
gi tej czytającej i rozdzielającej maszyn 
ki tylko jeden chłopak. 

Oczywiście, że odgrywa fti główną 
rolę komórka fotoelektryczna. 

Jakże wygląda praca tej maszyny? 
Chłopiec układa w jej zbiorniku ra

chunki i kwity, czy odcinki, poczem 
puszcza prąd. 

Umieszczony u spodiu zbiornika 

przyrząd, zabiera odcinek, czy kwit. 
znajdujący się na dnie stosu i podsuwa 
go pod komórkę fotoelektryczna. 

Tu, na papier pada promień światła, 
przerywany przez szereg czarnych 
liczb na kuponie, co wywołuje w ko
mórce fotoelektrycznej prąd o rożnem 
natężeniu. Ona odczytuje liczby, uło

żone według pewnego, prostego kodek
su i otwiera czy zamyka odpowiednią 
zwrotnicę tak, że odcinek dostaje się jak 
pociąg opuszczający stację, na tor wła 
ściwy i ciąży do przeznaczonej dla sie
bie jednej ze stu przedziałek segrega
tora. 

Odbywa się to w ciągu zaJedwie 
cząstki sekundy, wobec czego można 
sobie wyobrazić, jak olbrzymią ilość pra 
cy zaoszczędza ta maszyna, nie mó
wiąc już o wyłączaniu pomyłek, nieumik 
nionych przy stosowaniu pracy ludzkiej 
do segregowania tysięcy rachunków. 

Samochód bez motoru. 

Inżynfer Gralchen zbudował oryginalny samochód, poruszany elektrycznością i 
skomprymowanem Dowletrzem. Baterja 12-woltowa oraz stalowa butelka ze ści-
śnionem powietrzem znajduje sle w przedniej części samochodu. Tvlne koła sa 
połączone z dwiema małemi dynamo-maszynami. Podczas zjeżdżania zgóry 
nabijają dynamom?.szyny haterję, która podczas jazdy pod góre porusza motore*' 

Wynalazca przejechał na swoim samo chodzie SflO kilometrów. 

Gwiazdka za pasem • • • 

Na stacjach kolejowych Dołożonych wśród młodych lasów Już sle rozpoczęta 
wysyłka choinek, przeznaczonych dla większych miast. 

Piękna wyspa poweścfopisarza. 
Rajski z a k ą t e k w Kanale La Manche. 

Nieźle musi się dziać powieściopisa-
rzorn angielskim, skoro jeden z nich, 
Compton Mackenzie jest panem samo
dzielnym uroczej wyspy w kanale La 
Manche, wpobliżu wybrzeży Francji. 

Jethou zwie się ta wyspa, a Macken
zie wydzierżawił ją na 99 lat od księcia 
Normandji, taki bowiem tytuł zachował 
między inneml, dotychczas król Anglji, 
Szkocji i Irlandii, ze względu na to, wys
py Normandzkie (Mes Normande), do któ 
rych Jethou należy, stanowią 

Jedyną Już resztkę 
obszernych posiadłości angielskich w 
Normandji. 

Posiadłość Mackenziego, jak wogóle 
wszystkie wyspy 1 wysepki Normandz
kie, wolna jest od wszelkich ceł I danin, 
za byle co więc można dostać na niej wó 
dek i win, tytoniu i papierosów, rudziej 
wszelkich delikatesów tak z pobliskiej 
Francji Jako też z nieco dalszej Anglji 

1 sprawiającym to, że już w styczniu po
kryta jest kwiatami wiosennemi, a przez 
cały rok rozwijają się na niej rośliny pod 
zwrotnikowe, dla których za zimny jest 
nawet klimat Riviery. W lasach i zaroś
lach spotkać można mnóstwo królików 
dzikich i bażantów, a wody nadbrzeżne 

obfitują w ryby. 
Wysepka Mackenziego wznosi się do 

wysokości 88 metrów nad powierzchnią 
morza, a z wyżyn Jej rozpościera się Je
den 7 najpiękniejszych widoków w Euro
pie. Śród morza kwiatów, na wzgórzu, 
wznoszącem się nad cichą zatoką, wid
nieje biały domek „króla" wyspy, naze-
wnątrz skromny, wewnątrz jednak urzą
dzony według najnowszych wymagań 
komfortu. 

Tu to używp ż.yda. odgraniczony mo
rzem od natrętnego i wrzaskliwego śro
dowiska ludzkiego, choć tylko w odle-
głości kilku godzin jazdy od Londynu 

Już z tego wiec względu pobyt na|p. Compton Mackenzie, powieśoloplsarz 
niej możnaby uważać za przyjemny i po 
ciągający wyobraźnię nowoczesnych Ro 
binsonów. Ponadto jednak Jethou odzna
cza się nadzwyczaj łagodnym klimatem, 

angielski. 
I któż zaprzeczy, że w takich warun

kach może swobodnie I owocnie odda
wać się pracy literackiej? 

Radjoczynna woda kolońska 
i promieniotwórczy krem do twarzy. 

Równomiernie z rosnącem zastoso
waniem radu w medycynie, umacnia się 
wśród ludności wiara w uniwersalne 
działania tego pierwiastka na wszelkie 
możliwe dolegliwości a przedewszyst-
kt-m na chorobę, najtrudniejszą do wy-
lteze-nia — starość. Koniunkturę tę po
stanowiła wykorzystać Czechosłowacja 
posiadająca — jak wiadomo — bogate 
złoża radu, rozbudowując swój prze
mysł w kierunku masowej produkcji ta
nich i dla wszystkich dostępnych apara 
tów radowych. 

Główna uwaga 
poświecona została kosmetyce. 

I tak już pojawiła się w handlu „radjo
czynna woda kolońska" i również pro-

mioniotwórczy krem do twarzy. Sprze
dają także apteki rftdjoczynną wódkę 
francuską i maść przeciw bólom reuma
tycznym. 

Kto zechce, będzie mógł „naświetlać 
się" od wewnątrz. W tym celu fabry
kuje się radjową czekoladę i cukierki. 
Z odpadków zaś wyrabia sztuczny na
wóz, działający podobno bardzo ener
gicznie. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
cały ten przemysł powstaje w chwili 
gdy dzięki postępom w elektrotechnice 
udało się fizykom stworzyć energję pro 
mini elektrycznych, wielokrotnie prze
wyższającą energję radu. 

Niezwykłe szczęście poszukiwacza. 
Kongres awanturników. 

W Johannesbwrgit w Pofudn.owej 
Afryce obradował najoryginalniejszy 
chyba ze wszystkich międzynarodo
wych kongresów. Zebrali się na nim mia 
nowicie przedstawiciele wszystkich pra 
wie krajów świata, awanturnicy i po
szukiwacze przygód, którzy ciągną do 
południowej Afryki, najobntszei w dia
menty miejscowości, aby wypróbować 
swe szczęście przy ich poszukiwaniu. 

Poszukiwacze domagają się z^bro-
1'ieni'a wjazdu nowym amatorom, gdT'ż 
na diamentowym terenie wpobliżu osa
dy Lichtenburg znajduje s'ę już około 
25000, co wytwarza niezwykle naprężo 
r.ą konkurencję. 

Nie pomagają żadne perswazje, by 
skłonić tych nieszczęśliwych, cierpią
cych straszną nędzę, a żyjących wciąż 
złudzeniem do powrotu do ojczyzny, al
bowiem ludzie ci karmią się niegasnącą 
nadzieją, że uda im s!ę 

za jednym zamachem wzbogacić. 
Czasami nadzieja ta ziszcza się, oto Je
den z nich naprzykład znalazł w ciągu 
jednego dnia 80 diamentów i zyskał ma 
jątok. Ale naogół życie poszukiwacza 
diamentów, który po większej części e-
migrując do Afryki, spalił za sobą w 
swej ojczyźnie wszystkie mosty, kończy 
się tragicznie. 

nowi można ..uprawiać1' muzykę, bez 
najmniejszego wysiłku To też cały sze
reg osób, które dawniej „z zasady" ka
załyby dzieciom swoim uczyć się gry 
na fortepianie, ograniczają się do kupna 
— gramofonu. 

Hubermann z melancholią wspomina 
dawne czasy, kiedy każdy szanujący się 
obywatel miał w domu fortepian, lub 
skrzypce, kiedy w każdej rodzinie umia! 
ktoś grać na jednym przynajmniej instru 
meneie. 

— Coprawda, stosunek przeciętnego 
obywate 1" do muzyki 

był nie inteligentny — 
powiada Hubermann — w gruncie rze
czy mato kto poważnie zajmował się mu 
zyką, a prawie nikt nie studiował dzie
jów muzyki. Chodziło peprostu o to, że
by umieć zagrać „kawałek" mniej lut 
więcej ..wpadający w ucho". Tem się 
tłumaczy inwazja miernot, bardzo nie
wielu prawdziwych artystów. Jednakżs 
to ogólne zainteresowanie się muzyką 
było niebyiejaką podnieta dla prawdzi
wych miłośników muzyki. 

Dzisiaj — radjo i gramofon stały się 
groźnymi konkurentami „żywej sztuki". 
Ludzie powiadają sobie — poco mamy 
się męczyć i wyłamywać palce, ćwicząc 
całemi dniami 

karkołomne palcówki, 
jeżeli ta praca w wyjątkowych tylko wy 
padkach przyniesie spodziewane wyn ik i 
Wszak tylko „wybrańcy** losu potrafią 
wydobyć całe piękno, zawarte w dzie-
łach muzyków. A my dzisiaj możemy w 
każdej chwili urządzić sobie, w zaciszu 
domowem wspaniały koncert, z udzia
łem największych artystów. Poco past
wić się nad sonatą Beethovena' «dy mo
że ml ją zagrać największy planista św a 
ta. 

Hubermann na to: — Rozkosz słu
chania muzyki, której wykonawcą jest 
ktoś Inny, przyrównać można do przy
jemności, jaką sprawia widok 

owoców za szybą. 
Mato Jednak Jest wybrańców losu, któ
rym sprawia rzetelną rozkosz odegram© 
kwartetu Beethovena, lub fugi Bacha. 
Trzeba więc zachęcać amatorów, aby— 
naprzekór modzie, forytującej mechani
czną muzykę — uprawiali muzykę ży« 
wą. 

— Dlaczego Wiedeń, a później Peters 
burg miały opinję miast par excellenca 
muzykalnych ? Gdyż uprawiano tam 

w prywatnych domach 
muzykę kameralną. Dyletanci rosyjscy 
stali się odnowicielami muzyki rosyjskiej 
Mussorgski, Borodine, Cul byli wszakże 
urzędnikami — zanim zostali artystami. 
Czajkowski. Rlmskl Korsaków, Skrjabin 
Bałaklrew dopiero w późnym wieku po
święcili się całkowicie muzyce. Począt
kowo byli tylko amatorami. 

Czasy się zmieniły. Trudno dzisiaj ko 
gokolwiek zachęcać- aby obrał zawód 
muzyka. Radjo, gramofon i dźwiękowiec 
są zbyt niebezpiecznymi konkurentami. 
Przecie w samym Nowym Jorku inwazją 
dźwiękowców pozbawiła pracy 

dziesięć tysięcy muzyków, 
zatrudnionych w orkiestrach kinowych. 
Dawniej — każdy miłośnik muzyki mógł 
ostatecznie znaleźć emploi w orkiestrze 

Nie chodzi więc o tworzenie kadr 
przyszłych bezrobotnych, ale o rozumne 
przeciwstawianie się wpływowi muzyki 
mechanicznej. Gramofon ma swoje dobre 
strony. Jest naprzykład pierwszorzęd
nym 

„popularyzatorem" muzyki. 
Niedoświadczony szef orkiestry może 
wiele skorzystać, studjując daną party
turę, za pośrednictwem gramofonu. Gra
mofon i radjo powinny stać się czynni
kiem, który w szerokich masach budzi 
zainteresowanie dla muzyki — ale nigdy 
jako żywo nie zastąpią muzyki żywej 
Pozostaną tylko „namiastką". 

Podsłuchane. 
WYNALAZCA 

— Czem jest właściwie pański loka* 
tor? 

— Wynalazca. 
— Naprawdę? 
Tak. Każdego pierwszego wynajduje 

nową wymówkę, by nie zapłacić komor 
nego. 

PRZEZORNY 
Wuj: — Masz tu pudełko czekoladek 

Tylko nie zjedz wszystkiego naraz. 
Mały siostrzeniec: — Ja nie zjem te

go naraz. Będę jadł tylko po jednej sztu
ce naraz. 
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